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Poznań w odświętnej szacie 
Wieczornice i akademie

— początek pochodu o godzinie 10

Poznań przygotowuje się już do majowego święta. Na uli 
cach miasta wznoszone są de koracje, gmachy fabryk, biur 
i urzędów zdobią barwne plansze z hasłami pierwszomajo 
wymi i portretami przywód ców. Na słupach ogłoszenio­
wych i w witrynach sklepów ych widnieją okolicznościowe 
plakaty. Nastrój przedświąteczny odczuwa się wszędzie.
Pochód pierwszomajowy w 

Poznaniu rozpocznie się o go­
dzinie 10. Dwie minuty przed 
10 początek pochodu obwieści 
dźwięk syren fabrycznych. O 
godzinie 10 sprzed hotelu 
Merkury wyruszy na Plac 
Mickiewicza czołówka pocho­
du z orkiestrą, pocztami 
sztandarowymi oraz kiero­
wnictwem KW PZPR, delega 
cjami WK ZSL, WK SD i or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
WKZZ.

Jako pierwsza przed trybu 
nami przemaszeruje załoga 
HCP, a za nią kolumna wiej­
ska, a następnie kolumna pra 
cujących dzielnicy Nowe Mia

Dzisiaj w Hucie 
Aluminium

7

W halach Huty Aluminium 
w Malińcu bez przerwy tętni 
praca. Co sześć godzin stają 
przy piecach nowe zmiany. 
Więcej aluminium dla kraju i 
na ekspert — to hasło, które 
rzuciła załoga podejmując 
czyn dla uczczenia V Zjazdu 
partii. Oto niektórzy autorzy 
tego czynu:

Dzisiaj w Hucie Maliniec 
pod Koninem odbędzie się urc 
czysta akademia 1-Majowa. W 
jej części artystycznej odbę,- 
dzie się VIII Koncert z cyklu 
„Z żołnierską piosenką po Wiel 
kopolsce”, organizowanego 
przez redakcję „Głosu Wielko 
polskiego” i Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodowych. 
Jego wykonawcy Zespół Karne 
ralny „Szpaki” pod dyrekcją 
Wiesława Kisera przygotował 
specjalny program dia hutni­
ków.

W niedzielę odbędzie się ko­
lejny IX Koncert „Z żełnier- 
ską piosenką po Wielkopol- 
sce”, tym razem w Państwo­
wym Gospodarstwie Rybackim 
w Lutomiu pow. Międzychód 

_ (jk)

Marszałek Jakubowski 
w Czechosłowacji

Prezydent Czechosłowacji 
Ludvik Svoboda, w towarzyst­
wie pierwszego sekretarza KC 
KPCz, Aleksandra Dubczeka i 
premiera Oldrzicha Czernika, 
przyjął w czwartek naczelnego 
dowódcę zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — stron U- 
kładu Warszawskiego, marszał 
ka Iwana Jakubowskiego. 
Przyjacielska rozmowa w któ­
rej uczestniczył także czecho­
słowacki minister obrony na­
rodowej, generał Dżur, doty­
czyła problemów obronności 
krajów Układu Warszawskie­
go i ich współpracy wojsko­
wej. (PAP) 

sto. W dalszej kolejności 
przejdą przed trybuną ko­
lumny dzielnic: Stare Miasto, 
Grunwald, Jeżyce i Wilda.

Od godz. 9 na głównych uli 
cach miasta zostanie wstrzy­
many ruch kołowy, (o).

Tymczasem z okazji Świę­
ta Pracy w całym kraju od­
bywają się wieczornice i aka 
demie. W Domu Prasy odby­
ła się wczoraj uroczysta aka­
demia pracowników Poznań­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego RSW „Prasa”.

Akademię zagaił dyrektor 
Wydawnictwa — Zygmunt 
Wolniewicz. Okolicznościowy 
referat wygłosił zastępca re­
daktora naczelnego „Expressu 
Poznańskiego” — red. Ja­
nusz Orzałkiewicz. Omówił on 
najważniejsze wydarzenia po­
lityczne, jakich kraj nasz był 
widownią w ostatnich miesią 
cach, wskazując na kierowni­
czą rolę partii w życiu naro­
du i konieczność stałego da­
wania zdecydowanego odpo­
ru wszelkim siłom zmierzają­
cym do podważenia zasad i- 
stnienia i osiągnięć socjalisty 
cznego ustroju Polski Ludo­
wej. Red. Orzałkiewicz przed 
stawił również czołowe pro­
blemy polityczne współczesne 
go świata, wskazując przede 
wszystkim na potrzebę szyb­
kiego zakończenia wojny w 
Wietnamie i opuszczenia 
przez agresorów amerykań­
skich Półwyspu Indochińskie- 
go, przywrócenia stanu sprzed 
5 czerwca 1967 r. na Bliskim 
Wschodzie oraz na obowiązek 
szczególnej czujności nas Po-

Dokończenie na str. 2.

Przed warsztatami 
zastaliśmy brygadę 
utrzymania ruchu. 
Piotr Pucek, Bogu* 
mil Piskorz, Stefan 
Bednarski i Stani­
sław Woźniczko są 
odpowiedzialni za 
to, by utrzymać ryt­
miczność pracy hal 
elektrolizy, bez żad­
nych zakłóceń. Byli 
pierwszymi, którzy 
podjęli czyn przed- 
zjazdowy. Swoje zo­
bowiązanie wykonu­
ją solidnie.

Fot.
— K. Przychodzkl

Wielomilionowe efekty 
inicjatywy społecznej

Społeczeństwo Wielkopolski w dalszym ciągu podejmuje 
wiele zobowiązań i czynów społecznych, które są wyrazem 
przywiązania do partii i jej kierownictwa.
W Ostrowie zobowiązania 

ludności miasta i jego załóg 
produkcyjnych sięgają 73 688 
tysięcy zł, zaś powiatu ostrow 
skiego — 16 813 tys. zł. W su­
mie tej mieszczą się poważne 
wartości, które wyrażają 
przedsięwzięcia natury spo­
łecznej, jak budowa i remon­
ty dróg o długości blisko 100 
km, budowa mieszkań dla na­
uczycieli, boisk sportowych, 
zieleńców i placów zabaw, sa­
dzenie drzew i krzewów, bu­
dowa sieci kanalizacyjnej o 
długości 800 m i sieci wodo­
ciągowej (1000 m).

Rolnicy powiatu ostrow­
skiego zobowiązali się także 
do zwiększenia produkcji rol­
nej, zwłaszcza roślinnej. Chcą 
oni m. in. osiągnąć wzrost pro­
dukcji zbóż średnio o 1 kwin­
tal rocznie do końca 1970 r.

W Kęnnie podjęły zobowią­
zania 103 zakłady pracy (co 
stanowi 97 proc, wszystkich 
zakładów kępińskich). W re­
alizacji zobowiązań produk­

W piątek odbyła się w Hanoi konferencja prasowa, zor­
ganizowana przez komisję badania zbrodni, popełnionych 
przez imperialistów amerykańskich w Wietnamie.

Intensywne naloty lotnictwa 
amerykańskiego na terytorium DRW

5,5 iys. bomb burzących v ciągu dziewięciu dni

Członek komisji, pułkownik 
May Lam stwierdził, że od de­
klaracji Johnsona 31 marca o 
„ograniczeniu” bombardowań 
obszaru DRW minęło przeszło 
3 tygodnie. W okresie tym lot 
nictwo, okręty VII floty ame­
rykańskiej i artylerii USA be­
stialsko bombardowały i ostrze 
liwały prowincje Thanh Hoa, 
Nge An, Quang Binh, Ha Tinh 
oraz strefę Binh Linh. Jeśli 
w ciągu pierwszych 15 dni 
kwietnia na wymienione pro­
wincje DRW zrzucono 5 tysię­
cy bomb, setki min i bomb z 
opóźnionym zapłonem, dzie­
siątki tysięcy bomb kulko­
wych, to w ciągu ostatnich 
dziewięciu dni (16—24 kwiet­
nia) liczba zrzuconych bomb 
burzących wzrosła do 5.500.

W wyniku barbarzyńskich 
nalotów i ostrzału artyleryj­
skiego zniszczono tysiące do­
mów, szkół, szpitali. Są ofia­
ry śmiertelne wśród ludności 
cywilnej.

*
światowa opinia publiczna 

nadal krytykuje i demaskuje 
stanowisko USA, które chce 
odwlec nawiązanie kontaktów 
między DRW a USA — pisze 
w piątek dziennik „Nhan 
Dan”.

Prasa światowa — podkreśla

Koleiny radziecki 
satelita Ziemi

W dniu 26 bm. W Związku Ra­
dzieckim wystrzelono na orbitę o- 
kołoziemską kolejnego sztucznego 
satelitę ..Kosmos-219”. Na pokła­
dzie sputnika umieszczono apara­
turę naukową, przeznaczoną dla 
kontynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej. Znajdują się tam rów 
nież urządzenia radiowe dla do­
kładnych pomiarów elementów or 
bity i przekazywania na Ziemię 
danych o funkcjonowaniu apara­
tury naukowej.

cyjnych i czynów społecznych 
uczestniczy w Kępnie 5452 
osoby.

Na wsi podjęło zobowiąza­
nia 4 000 rolników indywidu­
alnych oraz pracowników 
PGR, POM-u i innych ośrod­
ków wiejskich.

Wszystkie zobowiązania po­
wiatu sięgają sumy 32 362 ty­
sięcy zł. Składają się na nie 
obniżka kosztów własnych. 
(1 240 102 tys. zł oszczędności) 
dodatkowa produkcja rynko­
wa (wartości 13 444 368 tys. zł) 
zobowiązania ponadplanowej 
produkcji eksportowej (na su­
mę 596 933 zł) oraz czyny spo­
łeczne na rzecz miasta, osie­
dla, i przedsiębiorstw. (Ij)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane i 

niewielkie. W rejonach nołudnio 
wvch mielscami duże z niewielki­
mi opadami deszczu. Temoeratu- 
ra maksymalna od 18 do 22 st. 

dziennik — wita z zadowole­
niem dobrą wolę naszego rzą­
du i naszego narodu, krytyku 
jąc równocześnie ostro admi­
nistrację Johnsona, która po­
przednio oświadczała, że Sta­
ny Zjednoczone gotowe są 
spotkać się „gdziekolwiek” z 
przedstawicielami DRW, a o- 
becnie wysuwa warunki jeden 
po drugim, aby uchylić się od 
kontaktów. Rząd USA składa 
wykrętne deklaracje i nie prze 
jawia dobrej woli, by nawią­
zać kontakty jak najszybciej.

*
Jednostki armii wyzwoleń­

czej Wietnamu południowego 
prowadzą aktywne działania 
wojskowe w rejonie Khe Sanh 
i innych częściach kraju.

0 sprawach młodzieży
Posiedzenia dw«ch korni.].: KCPZPS i WK ZSL

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Ryszarda Strzeleckiego obradowała w czwar­
tek Komisja KC PZPR d/s Młodzieży.
Na posiedzeniu dokonano 

oceny działalności ochotniczych 
hufców pracy ZMS i ZMW o- 
raz perspektywy ich rozwoju. 
Omówiono także przygotowa­
nia do IV Zjazdu Związku Har 
cerstwa Polskiego, który odbę­
dzie się w październiku br.

W posiedzeniu uczestniczył 
sekretarz KC Witold Jarosiń­
ski.

Uczestnicy posiedzenia pozy 
tywnie ocenili 10-letnią dzia­
łalność Ochotniczych Hufców 
Pracy ZMS i ZMW. Ochotni­
cze Hufce Pracy są obecnie 
ważną formą działania orga­
nizacji młodzieżowych i obej­
mują swym zasięgiem 700 tys. 
młodzieży w ciągu roku. Po­
dejmują one zadania dykto­
wane potrzebami młodzieży i 
gospodarki narodpwej.

W czwartek Komisja Nauki 
NK ZSL obradowała nad spra­
wą zmiany zasad rekrutacji 
kandydatów na pierwszy rok 
studiów. W obradach uczestni­
czył sekretarz NK ZSL — Ka­
zimierz Banach,

Uczestnicy obrad stwierdzi­
li, że niski udział młodzieży 
chłopskiej w szkołach wyż­
szych jest niekorzystny z pun­
ktu widzenia interesu społecz­
nego i potrzeb gospodarki na­
rodowej. Istnieje więc koniecz 
ność zwiększenia udziału mło­
dzieży pochodżenia chłopskie­

Debataw Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych podjęło w 
piątek debatę nad problemem 
Afryki Południowo-Zachod­
niej. Oczekuje się, że Zgroma­
dzenie otrzyma raport o nie­
dopuszczeniu przez władze Re 
publiki Południowej Afryki 
na teren APZ misji ONZ.

W czwartek odbyła się przed 
siedzibą ONZ w Nowym Jor­
ku uroczystość wciągnięcia na 
maszt flagi Mauritiusa — no­
wego państwa członkowskiego 
ONZ. W ceremonii wziął u- 
dział sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, który wygłosił z tej 
okazji przemówienie. (PAP)
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23 kwietnia jednostki pierw 
szej dywizji amerykańskiej 
kawalerii powietrznej, w po­
bliżu obozu wojsk specjalnych 
w Lang We, poniosły poważne 
straty. Patrioci wyeliminowali 
z walki 120 żołnierzy i ofice­
rów i zestrzelili dwa śmigłow­
ce. (PAP)

Prezydent lito 
odwiedzi ZSRR

Prezydent Jugosławii Josip 
Broz Tito po zakończeniu wi­
zyty oficjalnej w Iranie przyje 
dzie z krótką wizytą przyjaźni 
do Moskwy na zaproszenie se 
kretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa.

Prezydent Tito wymieni po­
glądy z przywódcami radziec­
kimi. (PAP) 

go w studiach medycznych, po 
litechnicznych, ekonomicznych 
a także rolniczych. Na uwagę 
zasługuje fakt, że właśnie w 
największych ośrodkach akade 
mickich takich jak Warszawa, 
Kraków, Poznań, procent 
młodzieży wiejskiej jest nawet 
mniejszy od przeciętnego w 
kraju.

W tej sytuacji Komisja Nau­
ki NK 'ZSL wysunęła szereg 
postulatów pod adresem Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego, które opracowu 
je obecnie zmiany systemu re­
krutacji młodzieży na pierw­
szy rok studiów. (PAP)

Dymisja Goldberga
Prezydent Johnson przyjął w 

czwartek dymisję Arthura 
Goldberga ze stanowiska stałe­
go przedstawiciela Stanów Zje 
dnoczonych w ONZ i miano­
wał na jego miejsce byłego pod 
sekretarza stanu George Balia.

Goldberg będzie jeszcze peł­
nił dotychczasowe funkcje naj­
prawdopodobniej do początku 
czerwca. (PAP)

r^ou/if, dom udane kl

W tym domu - na­
przeciw hotelu „Mer 
kury" - zamieszka 
z początkiem no­
wego roku akade­
mickiego 700 stu­
dentek Uniwersyte­
tu im. Adama Mic­
kiewicza. Będzie to 
niewątpliwie naj­
wygodniejszy dom 
studencki w Pozna­
niu. Na stronie 3 
zamieszczamy ma­
teriał o warunkach 
bytowych studen­
tów w poznańskim 

środowisku.
Fot. — 
K. Przychodzkl

Trwają obrady 
w Budapeszcie

Korespondent PAP red. M. 
Kral donosi: rozpoczęte w śro­
dę w salach reprezentacyjnego 
budapeszteńskiego hotelu Gel- 
lerta obrady Komisji Przygoto 
wawczej do międzynarodowej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych znajdują się w 
pełnym toku. Ostatnio przyby­
ły do stolicy Węgier dalsze de­
legacje partii komunistycz­
nych i robotniczych, których 
członkowie natychmiast włą­
czyli się do prac komisji.

W czwartek, w drugim dnlu- 
obrad Komisji Przygotowaw­
czej, kontynuowano rozpoczę­
tą poprzedniego dnia dyskusję 
nad konkretnymi problemami 
związanymi z przygotowaniem 
nowej międzynarodowej nara­
dy partii komunistycznych i 
robotniczych, która — zgodnie 
z decyzją budapeszteńskiego 
spotkania konsultatywnego — 
odbędzie się w Moskwie w li-, 
stopadzie lub w grudniu br.

Obrady Komisji Przygoto­
wawczej toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. (PAP)

Prowokacyjne plany 
rządu Izraela

Wieczorem 25 bm. w nowojor­
skiej siedzibie ONZ zakomuniko­
wano, że delegacja Jordanii zażą­
dała natychmiastowego zwołania 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
w związku z sytuacja jaka wy­
twarza się w Jerozolimie w związ 
ku z planem rządu Izraela prze­
prowadzenia w tym mieście w 
dniu 2 maja br. wielkiej defilady 
wojskowej.

W liście wystosowanym w tej 
sprawie do przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa, delegat Jorda 
nii pisze, że plany rządu Izraela 
są jaskrawym pogwałceniem u- 
chwał ONZ. (PAP)

We współzawodnictwie 

roku 1967

Gostyński PZGS 
pierwszy w kraju
Gostyński PZGS zajął pierw 

sze miejsce w województwie 
i kraju we współzawodnic­
twie kompleksowym roku 1967. 
Na wczorajszej akademii 
pierwszomajowej w Domu Hut 
nika w Gostyniu, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
ZG CRS „Samopomoc Chłop­
ska”, ZG Związku Zawodowe­
go Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości, wojewódzkich 
i powiatowych władz partyj­
nych i administracyjnych, prze 
kazano załodze PZGS Gostyń 
sztandar przechodni prezesa 
ZG CRS i przewodniczącego 
ZG Związku Zawodowego Pra 
cewników Handlu i Spółdziel­
czości wraz z nagrodą w wy­
sokości 50 tysięcy złotych.

Ponadto załoga otrzymała 
proporzec przechodni prezesa 
WZGS i przewodniczącego ZO 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczoś­
ci w Poznaniu, a także nagro­
dę wojewódzką w wysokości 
20 tysięcy złotych, (emp)



Perspektywiczny plan rozwoju nauki
Posiedzenie prezydium PAN

Pod przewodnictwem prezesa prof. dr Janusza Groszkow- 
skiego obradowało w piątek w Warszawie prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk. Rozpatrzono projekt perspektywiczne 
go planu rozwoju nauki polskiej do roku 1985, przedsta­
wiony przez zastępcę sekretarza naukowego akademii, prof. 
dr. Ignacego Małeckiego.

Dla przyszłości nauk przyro­
dniczych i technicznych szcze­
gólne znaczenie mają badania, 
wytyczone w zakresie matema 
tyki, fizyki i chemii. Najważ­
niejsze kierunki badawcze w 
tym zakresie, to m, in. fizyka 
wysokich energii, fizyka jądrof

Za cztery dni
1 Maja

Dokończenie ze str. 1 
laków w związku ze stałą fa- 
azyzacją życia w NRF.

Na zakończenie akademii ze 
brani odśpiewali Międzynaro­
dówkę. (ad)

Wczoraj akademie dla ucz­
czenia Święta Klasy Robotni 
czej — 1 Maja odbyły się rów 
nieź w Domu Drukarza dla 
pracowników poznańskiego 
handlu, przemysłu piekarni­
czego. gastronomicznego i pra 
cowników transportu oraz w 
Technikum Odzieżowym im. 
Władysława Reymonta przy 
ul. Kazimierza Wielkiego.

Uchwała koła ZSL 
przy Związku Literatów

Pisarze — członkowie koła 
ZSL przy Związku Literatów 
Polskich podjęli uchwałę na­
stępującej treści:

„Polscy pisarze, członkowie Zje 
dnoCzoncgo Stronnictwa Ludowe­
go, skupieni przy warszawskim 
oddziale ZLP — w poczuciu odpo­
wiedzialnej roli, jaka mają do 
spełnienia w życiu kulturalnym 
narodu polskiego budującego nową 
rzeczywistość, podkreślając swoją 
nierozerwalną więź z ziemią ro­
dzinną i masami chłopskimi, uzna 
ja potrzebę szerokiego przćdysku 
towania problemów literackich i 
politycznych, zgodnie z postulata­
mi Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich. Dlatego koło 
ZSL przy ZLP postanowiło zwró­
cić się do Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo 
wego z wnioskiem o zwołanie o- 
gólnopolskiej narady pisarzy lu­
dowców I innych pisarzy, zwdąza 
nyeh swoją twórczością ze współ­
czesna wsią i jej rozwojem. Pod­
jęcie takiej ideowej dyskusji u- 
ważamy za jeden z ważnych ele­
mentów rozwoju literatury i kul­
tury naszego kraju. Narada pisa­
rzy pochodzących z kręgu wsi u- 
k.aząłaby■ wagę i znaczenie dorob­
ku nurtu ludowego we współczes­
nej literaturze polskiej i stworze- j 
nią trwałych wartości kultury na­
rodowej”. (PAP)

Nowe uchwały 
KERM

24 bm. odbyło się pc«iedze- 
nie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Na posiedze­
niu tym KERM zatwierdził 
podstawowe zasady generalne 
go projektu wstępnego zakła­
dów azotowych we Włocław­
ku.

Na wniosek Ministra Przemy 
słu Chemicznego podjęto u- 
chwałę w sprawie rozbudowy 
kopalni siarki w Jeziorku me 
todą podziemnego wytapiania.

KERM ustalił dodatkowe za 
dania dla przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych przy 
budowie stopnia wodnego we 
Włocławku mające na celu 
przyspieszenie oddania do e- 
ksploatacji 2 turbozespołów w 
elektrowni wodnej we Włoc­
ławku.

Na wniosek Ministra Przemy 
słu Ciężkiego KERM powziął 
uchwałę, która ustala zadania 
oraz środki dla całkowitego 
usunięcia szkód spowodowa­
nych przerwaniem tamy w za 
kładach górniczych „Konrad” 
w Iwinach.

Komitet rozpatrzył także 
projekt rozporządzenia regulu 
jącego kompleksowo sprawę 
obowiązkowych ubezpieczeń 
komunalnych. Tego rodzaju 
ubezpieczenia obejmą wszyst­
kie pojazdy samochodowe po­
ruszające się na drogach PRL.

PAP
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wa, nuklecnika, polimery, cy­
bernetyka techniczna, chemia 
surowców organicznych, pogłę 
bienie znajomości i wykorzy­
stania zasobów środowiska ge­
ograficznego naszego kraju. W 
naukach biologicznych główny 
nacisk został położony na ro­
zwój biochemii, genetyki, mi­
krobiologii. W szczególności na 
si uczeni zamierzają skoncen­
trować się na zagadnieniach 
syntezy białka, struktury ży­
wej materii, ekologii wybra­
nych środowisk lądowych i 
słodkowodnych. W naukach roi 
niczo-leśnych—podkreślił prof. 
Małecki — możemy zanotować 
istotne osiągnięcia, przyczynia 
jące się do szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej. Obecnie je­
dnak zachodzi konieczność pod 
budowania teoretycznego stu­
diów, które mają pomóc w roz 
wiązywaniu dalszych ważnych 
zagadnień, takich jak np. pod­
niesienie żyzności gleb, wzrost 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, rozwój technologii chemii 
żywności i żywienia. W nau­
kach medycznych wytyczono 
3 kompleksowe kierunki ba­
dań: wpływ warunków pracy 
i środowiska na sprawność fi­
zyczną, struktura i funkcja ko 
mórek tkanek i narządów oraz 
terania doświadczalna wraz ze 
studiami w dziedzinie poszuki 
wania nowych leków.

Przedstawiając listę naj­
ważniejszych kierunków ba­
dań ujętych w planie perspe­
ktywicznym, prof. Małecki 
zwrócił uwagę, że nauki spo­
łeczne zajmują tu szczególnie 
ważne miejsce, ze względu na 
ich czołową rolę w procesie 
kształtowania socjalistycznej

Prowokacyjna i żałosna 
demonstracja syjonistów w Rzymie

25 bm. przed ambasadą PRL w Rzymie zebrała się licząca 
około stu osób grupka syjonistów z miejscowej gminy 
religijnej wyznania Mojżeszowego. Członkowie grupy przy 
nieśli ze sobą kilkanaście transparentów o prowokacyj­
nej treści.
Jeden z transparentów gło­

sił np.: „walka ze syjonizmem 
to antysemityzm”. Uczestnicy 
tej niewielkiej grupki syjo­
nistów, wśród której znaleźli' 
się również członkowie żydów 
skiej federacji młodzieży włos 
klej, przez około godzinę śpię 
wali przed gmachem ambasa­
dy hebrajskie pieśni religijne. 
po czym rozeszli się pozosta­
wiając swoje transparenty, 
które policja natychmiast 
uprzątnęła.

Równie prowokacyjną, jak ża­
łosna, demonstracja, z której 
przebiegu przedstawiciele Radia 
Wolna Europa nagrali oczywiście 
relację dźwiękową, potwierdziła 
w gruncie rzeczy całkowite, jak 
dotychczas, fiasko usiłowań kół 
syjonistycznych we Włoszech, któ 
re pragnęły wykorzystać obchody 
25 rocznicy bohaterskiego powsta 
nia w getcie warszawskim dla 
kampanii antypolskiej. Program 
antypolskich odczytów, wystaw i 
różnych zebrań publicznych przy 
gotowany przez te koła został anu 
lowany. żadna bowiem organiza­
cja polityczną czy społeczna 
Włoch nie zgodziła się na udział 
w jego realizacji.

W tej sytuacji antypolskie 
imprezy byłyby zebraniami 
niewielkich liczebnie środo­
wisk syjonistycznych, udowad 
niając ich całkowite oderwa­
nie od społeczeństwa włoskie 
ęo. Tego zaś organizatorzy pro 
wokacyjnej akcji za wszelką 
cenę pragnęli uniknąć.

Prasa włoska poza jednym 
antypolskim wyskokiem dzień 
nika „II Tempo” podała rze-

Podziemna eksplozja 
nuklearna w USA

Stany Zjednoczone dokona­
ły w dniu 23 bm. kolejnej pod 
ziemnej eksplozji nuklearnej 
na poligonie doświadczalnym 
w stanie Newada. Doniosła o 
tym amerykańska komisja do 
spraw energii atomowej. Była 
to eksplozja ładunku mniejsze 
go niż 20 tys. ton trójnitroto­
luenu. Ładunek wybuchł na 
głębokości 228 metrów. (PAP) 

i patriotycznej świadomości 
narodowej. Nauki te obejmu­
ją zarówno zagadnienia na­
szej przeszłości, teraźniejszo­
ści, jak i przyszłości. Prof. 
Małecki stwierdził, że stano­
wisko partii wyrażone w 
przemówieniu Władysława Go 
mułki 19 marca br., powinno 
mieć zasadniczy wpływ na 
rozwój dyskusji na temat roli 
nauk humanistycznych. Ko­
nieczna tu jest rewizja wielu 
niesłusznych poglądów. W naj 
bliższym półroczu, gdy dysku 
sja przedzjazdowa i V Zjazd 
partii będą wytyczać linię roz 
woju naszego kraju, przed 
nauką polską otwiera się wiel 
ka szansa podjęcia trudnych i 
odpowiedzialnych zadań, nie­
zbędnych dla realizacji nakre 
słonego powyżej programu.

PAP

Zamach
na Bumediena

Algierska Agencja Prasowa 
APS donosi, że w cawartek 
dokonano zamachu w centrum 
Algieru na przejeżdżającego 
samochodem prezydenta Algie 
rii Bumediena. Do samochodu 
otworzono ogień z broni ma­
szynowej. Stało się to w 
pobliżu siedziby rządu, po po­
siedzeniu gabinetu algierskie­
go.

Prezydent Bumedien wy­
szedł z życiem z zamachu. Zo­
stał lekko draśnięty w twarz 
odłamkami szyby samochodo­
wej. Szofer prezydenta jest 
ranny, jednakże jego stan nie 
budzi niepokoju.

Policja natychmiast otoczy- 
ła gmach rządu, gdzie odbywa 
ło się posiedzenie.

Agencje zachodnie podają, 
że w stolicy Algierii panuje 
spokój. (PAP) 

teinę informacje o obchodach 
rocznicy powstania w getcie, 
jakie odbyły się w Polsce.

PAP

Znów na fałszywym tropie

Poszukiwania 
mordercy Kinga

Turysta amerykański nieja­
ki Daniel Kennedy został za- 
trzyrnany w meksykańskim 
mieście Caborca, ponieważ u- 
znano, iż jest podobny do Ja­
mesa Raya zabójcy pastora Kin 
ga. Policja meksykańska zo­
stała wezwana do hotelu, w 
którym zatrzymał się turysta 
a następnie przewiozła go no­
cą do stolicy stanu Sonora 
Herrmossillo. Tam okazało się, 
że Daniel Kennedy nie ma nic 
wspólnego ze sprawą morder­
stwa. (PAP)

Goldberg
Rezygnacją ambasadora Gold- 

herga ze stanowiska przedstawi­
ciela USA przy ONZ i nominacja 
nowego przedstawiciela, którym 
został były podsekretarz stanu 
Bali nie była zaskoczeniem dla ob 
serwatorów w siedzibie ONZ. O 
zmianie amerykańskiego delegata 
mówiło się tu publicznie od je­
sieni zeszłego roku i zastanawiano 
się raczej nad tym, dlaczego re­
zygnacja ta do tej pory jeszcze 
nie n»3tapiła.

W rozmowach kuluarowych w 
ONZ tak przed jak i po ogłosze­
niu rezygnacji Goldberga wymie­
niało się kilka powodów tego kro 
ku.

M. in. uważało się, że Goldberg 
pragnie na pewien czas powrócić 
do praktyki adwokackiej z powo­
dów finansowych. Jako delegat 
USA do ONZ jego roczne uposa­
żenie wynosi kilka tys, dolarów, 
a jako adwokat, doradca koncer­
nów przemysłowych w sprawie n* 
stawodawstwa pracy może on z 
nowodzeniem osiągnąć zarobki 100 
tys. dolarów rocznie. Uważano 
też, te Goldberg reprezentował 
stanowisko bardzo proizraelskie 
przez eo utrudniał jakiekolwiek 
porozumienie USA z delegacjami 
arabskimi na forum ONZ.

Sam Goldberg na konferencji

Obrady plenum 
KC RPK

Jak wynika z informacji prze­
kazanych prasie 24 bm. obradują­
ce od 22 bm. plenum KC RPK omó 
wiło trzy problemy znajdujące się 
na porządku dziennym: skład so­
cjalny i organizacyjny partii i po­
ziom szkolenia partyjnego; pro­
blem załatwiania przez organa par 
tyjne, państwowe i społeczne wnio 
sków 1 skarg ludności oraz próbie 
matykę związaną z armią i sta­
nem obronności kraju.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego minister sił zbrojnych 
SRR, gen. łon lonita zapewnił ple 
num, że armia rumuńska jest zwią 
zana ze społeczeństwem, partią i 
rządem, że jest gotowa wypełnić 
wszystkie zadania, mające na ce­
lu obronę kraju i zdobyczy społe­
czeństwa socjalistycznej Rumunii.

Plenum KC RPK stwierdziło, że 
dokąd będzie istniał agresywny 
blok NATO, konieczne jest istnie­
nie Układu Warszawskiego, a Ru­
munia jako kraj socjalistyczny bę 
dzie wnosić swój wkład wraz z in­
nymi krajami członkami tego u- 
kładu, jak i z wszystkimi Innymi 
krajami socjalistycznymi w dzie­
ło obrony sprawy pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowego.

PAP

Sympozjum studentów poznańskiej AM

Losy dzieci wielkopolskich
w epoce pieców

Rada Uczelniana ZSP przy Akademii Medycznej w Po­
znaniu bardzo starannie przygotowała sympozjum na temat 
martyrologii dzieci tzw. Kraju Warty w okresie okupacji 
hitlerowskiej. Na program złożyły się referaty napisane 
przez studentów oraz wspomnienia ludzi, którzy przeszli 
przez obozy dziecięce. Uzupełnieniem do słów była wysta­
wa fotografii i dokumentów.
Sympozjum odbyło się wczo­

raj. Otwarcia dokonał pro­
rektor AM prof. dr Ewaryst 
Pawelczyk. Na sali obok stu­
dentów znalazła się spora gru­
pa gości, wśród nich prezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD 
Henryk Mazur.

Wygłoszono następujące re­
feraty: „Dziecko w systemie 
hitlerowskim” „Niszczenie bio 
logiczne młodzieży polskiej”, 
„Martyrologia dzieci w okre­
sie II wojny światowej w 
Kraju Warty”, „Losy dzieci 
polskich. w obozach pracy i 
sierocińcach”, „Martyrologia 
dzieci polskich w obozie oświę 
cimskim i destruktywny 
wpływ polityki w obozie na 
psychikę więzionych” oraz 
„Hitlerowski obóz dla dzieci w 
Łodzi”. Każdy referat ilustro­
wały wspomnienia naocznych 
świadków.

Ze względu na swoją spe­
cjalność autorzy referatów 
szczególną uwagę zwrócili na 
stosowane przez okupanta me­
tody biologicznego wyniszcze­
nia młodych Polaków. Jednak 
nie mniej dokładnie omówiono 
akcję germanizacyjną, polity­
kę szkolną okupanta, eksplo­
atację sił dzieci do pracy. 
Wspomnienia świadków na­
dały posiedzeniu^ specjalny 
charakter — ściśle naukowe 
wywody sąsiadowały bezpo­
średnio ze wstrząsającymi o- 
brazami z codziennego życia 
obozów dziecięcych.

Problem martyrologii dzie-

Johnson -naukowcem?
Reuter podaje, że Johnson o- 

świadczył w czwartek, iż po wy­
gaśnięciu jego kadencji prezyden­
ta pragnie zostać wykładowcą na 
Uniwersytecie w Teksasie. John­
son pochwalił się, że przed 10 la­
ty napisał artykuł o swej filozofii 
życiowej i że artykuł ten został 
nawet wydrukowany. (PAP)

ustępuje
prasowej w siedzibie ONZ w dniu 
25 bm. nie podał zasadniczych 
przyczyn swojego odejścia.

Wspomnianą konferencja praso­
wa nie wniosła zresztą żadnych 
nowych i ciekawych elementów 
politycznych. Goldberg wychwala 
prezydenta i jego ostatnie pociąg­
nięcia w sprawie Wietnamu, wy­
raził nadzieję, że ONZ ulegnie 
wzmocnieniu i że sprawa traktatu 
o nierozpowszechnianiu zostanie 
pozytywnie załatwiona, a w końcu 
pochwalił swojego następcę Bal­
ia.

Niewiele w kuluarach ONZ 
można usłyszeć na razie komenta 
rzy na temat nominacji Balia. No 
minacja ta jest pewnego rodzaju 
zaskoczeniem, a w poprzednich 
spekulacjach na temat osoby na­
stępcy Goldberga nazwisko to nie 
było nigdy wymieniane. Balia u- 
waża się za człowieka związanego 
dość blisko z koncepcjami polity­
ki zagranicznej prezydenta Ken­
nedyego, za liberała i zwolennika 
pokojowych rokowań w Wietna­
mie. Sam Bali nie wypowiadał się 
publicznie na temat polityki wiet­
namskiej od szeregu miesięcy. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że po 
nominacji będzie rzecznikiem o- 
becnej linii administracji, (PAP)

25 bm. prezydent ZRA - Naser 
przemawiał do zgromadzonych 
na Kairskim Uniwersytecie pro­
fesorów i studentów. N/z: prze­
wodniczący Związku Studentów 
składa prezydentowi Naserowi 
gratulacje po zakończeniu prze­

mówienia.
CAF — UPI — telefoto

ci nie doczekał się na razie 
wyczerpujących opracowań: 
traktowane one były przez 
okupanta nie łagodniej niż 
dorośli. Inicjatywa studentów 
zmierzająca do skompletowa­
nia materiałów na ten temat 
budzi głębokie uznanie.

Po zamknięciu sesji jej 
uczestnicy udali się do Palę- 
dzia, gdzie złożyli wieńce w 
miejscu kaźni studentów.

(wb)

„Wiosna czynu” 
młodzieży 
wiejskiej

28 kwietnia jest ostatnią nie 
dzielą trwającej od kilkunastu 
dni akcji „wiosna czynu”. A- 
kcja ta, obejmująca za­
sięgiem młodzież wiejską 
na terenie całe^ kraju, 
ma na celu podejmowanie 
i realizowanie z inicjatywy 
kół ZMW czynów społecznych 
dla uczczenia święta 1 Maja i 

V Zjazdu partii.
Sekretariat ZG ZMW zwra­

ca się do wszystkich członków 
organizacji, do wszystkich kół 
i instancji ZMW, aby wzorem 
młodzieży wiejskiej Wielkopol 
ski ogłosiły niedzielę 28 kwiet 
nia dniem powszechnej pracy 
społecznej jako wyraz popar­
cia dla polityki partii oraz u- 
czczenia 1 Maja i V Zjazdu 
PZPR.

Podsumowanie wyników 
„Wiosny czynu” odbędzie się 
we wsi Kłecko, pow. Gniezno, 
12 maja. (PAP)

Rozmowy 
Hiszpania — EWG

W Brukseli zakończył się 
pierwszy etap rozmów między 
Hiszpanią a Wspólnym Ryn­
kiem w sprawie porozumienia 
o stowarzyszeniu. Komisja, któ 
ra prowadziła rozmowy z 
przedstawicielami Hiszpanii, 
złoży, obecnie sprawozdanie 
Radzie Ministrów Wspólnoty 
Europejskiej. (PAP)

Wizyta okrętów 
ZSRR w Somali

W Somali przebywały z wi 
zytą oficjalną radzieckie okrę 
ty floty Pacyfiku — krążow­
nik „Dmitrij Pożarskij” oraz 
okręt do zwalczania łodzi pod 
wodnych „Stierieguszczij”.

W, czasie pobytu okrętów ra 
dziec^ich w Somali członkowie 
zespołu artystycznego floty Pa 
cyfiku dali w stolicy kraju, 
Mogadiszu, kilka występów, 
które cieszyły się ogromnym 
powodzeniem miejscowej lud­
ności.

Przywódcy Republiki Soma­
li złożyli wizytę dowódcy okrę 
tów kontradmirałowi N. Cho- 
wrinowi. (PAP)

Narada w CK SD
W Centralnym Komitecie 

Stronnictwa Demokratyczne­
go odbyła się w piątek nara­
da przewodniczących, i se­
kretarzy wojewódzkich komi­
tetów SD. Obrady prowadził 
przewodniczący CK SD, prof, 
Stanisław Kulczyński.

Sekretarz generalny CK SD 
Jan Karol Wende przedsta­
wił tezy Prezydium i Sekre­
tariatu Generalnego, Central­
nego Komitetu dotyczące 
aktualnych problemów dzia­
łalności ideowo - politycznej 
stronnictwa oraz prac przy­
gotowawczych do IX kongre­
su SD.

W szerokiej dyskusji, jaka 
rozwinęła się na naradzie, o- 
mówiono problematykę głów­
nych kierunków pracy stron­
nictwa, podkreślając duże oży­
wienie polityczne w terenie 
i zaangażowaną postawę akty­
wu SD. (PAP)

1 Zarajczyk 
przewodniczącym 

Prezydium ON
w Kielcach

26 bm. obradowała w Kielcach 
sesja Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej. Wobec rezygnacji ze stano­
wiska przewodniczącego prezy­
dium WRN Antoniego Mierzwiń­
skiego, sesja wybrała przewodni­
czącym Aleksandra Zarajczyka, 
działacza partyjnego 1 rad narodo 
wych, sekretarza komisji do 
spraw rad narodowych przy KC 
PZPR. (PAP)

------------- - •«;

Poznańscy literaci 
na festiwalu w Łodzi
Dzisiaj rozpocznie się w Ło­

dzi III Ogólnopolski Festiwal 
Poezji. Oprócz najwybitniej­
szych twórców z całego kraju 
— zapowiedzieli w nim swój 
udział najwyżsi przedstawicie­
le władz partyjnych, państwo­
wych i kulturalnych. Program 
obrad poetyckich przewiduje 
wygłoszenie referatów J. Błcń 
skiego o perspektywach współ 
czesnej poezji, R. Matuszew­
skiego o polskiej poezji obywa 
telskiej i E. Balcerzana o poe 
zji najmłodszej. Odbędzie się z 
tej okazji kilkadziesiąt spot­
kań autorskich, w zakładach 
pracy Łodzi zorganizowane zo­
stały konkursy literackie.

III Festiwal otworzy prezes 
łódzkiego oddziału ZLP — 
Marian Piechal, w imieniu go 
spodarzy wystąpi przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi — Edward 
Kaźmierczak.

Wraz z Edwardem Balce- 
rzanem, autorem jednego z 
trzech głównych referatów, 
prezesem Gerardem Górnic­
kim — środowisko poznańskie 
reprezentują Nikos Chadzini- 
kolau, Ryszard Danecki, Bogu 
sława Latawiec, Ewa Najwer, 
Józef Ratajczak oraz przewssri 
niczący Klubu Młodych przy 
ZLP Wojciech Burtowy. (—)

Z?on
Tadeusza Bocheńskiego

W Warszawie zmarł Tadeusz 
Bocheński, zasłużony spiker 
Polskiego Radia. Jego głos 
przez wiele lat rozbrzmiewał 
na antenie wiąźąc się ściśle z 
historią polskiej radiofonii. 
Sprawy radia były pasją ca­
łego jego życia. Był serdecz­
nym przyjacielem i wychowaw 
ca młodego pokolenia spike­
rów.



A przecież żyje
Uraiowany przez Kolaków ściga.naród polski

Do czasu schwytania Adol­
fa , Eichmanna, działal­
ność Wiedeńskiego Cen­

trum Dokumentacji znana by­
ła raczej w niewielkich krę­
gach opinii publicznej. Dopie­
ro ta sprawa ukazała wyraź­
niej działalność ośrodka, któ­
rego twórca i zwierzchnik — 
Simon Wiesenthal — zaczął 
chodzić w oninii Europy w au­
reoli „wielkiego sprawiedliwe­
go” zwłaszcza że w NRF zbro­
dnia ludobójstwa znalazła o- 
brońców w sędziach. Utworzo­
ne w 1947 roku w Linzu, a na­
stępnie przeniesione do Wied­
nia centrum dokumentacji, zaj 
mowało się (nb. jedynie przez 
krótki czas swego istnienia) po 
szukiwaniem i łączeniem oca­
lonych od zagłady rodzin ży­
dowskich. Z kolei Wiesenthal 
i jego współpracownicy podję­
li poszukiwania co znaczniej­
szych przestępców i zbrodnia­
rzy wojennych.

W ciągu lat, które dzie­
liły go od zorganizowa­

Legenda 
o biednych żakach

C tudenci najlepiej bawią 
się wtedy, gdy zmienią 

skórę. Przy różnych okazjach 
przebierają się w stroje ryce­
rzy, piratów, Indian, samura­
jów albo biednych żaków. Są 
to kostiumy historyczne. Sto­
sunkowo najłatwiej wcielić 
się w postać biednego żaka — 
wystarczy skopiować kreację 
zaproponowaną przez Gałczyń 
skiego w wierszu „Pomnik stu 
denta”. Jedyna trudność może 
wyniknąć stąd, że naśladow­
ca nie znajdzie w swojej sza­
fie na tyle znoszonej odzieży, 
aby dość sugestywnie zapre­
zentować w niej taki model: 
„Więc na cokole stoi młodzian

. straszny
pod względem garderoby.

Odzian letko, 
agrafką spina przewiewne 

paletko, 
a pod paletkiem, w miejscach 

dolno-tylnych, 
nie rozwiązany ma problem 

tekstylny..."
Chudy, wygłodzony, ubra­

ny w połatane spodnie stu­
dent, to dzisiaj już legenda. 
Nieprawdziwe byłoby również 
twierdzenie, że brać studenc­
ka opływa we wszelkie do­
statki: jednym powodzi się le­
piej, innym gorzej, ale nikt 
nie łata podeszwy kawałkiem 
tektury.

Wszyscy ci, którym rodzice 
nie są w stanie zapewnić peł 
nego utrzymania bez uszczerb 
ku dla reszty rodziny, z łat­
wością uzyskują stypendia. 
Nie zdarza się, aby odmówio­
no pomocy w przypadku, gdy 
warunki materialne odpowia­
dają ustalonym limitom, a 
wnioskodawca wypełnia pod­
stawowi obowiązki studenta. 
Roczny fundusz państwowych 
stypendiów pieniężnych w śro 
dowisku poznańskim wynosi 
28 milionów złotych. Z fundu­
szu tego korzysta 6050 osób. 
208 osób pobiera stypendia 
naukowe (po 1000 złotych), 
2336 stypendia fundowane. 
Trzeba tu dodać, że uczelnie 
odsyłają część stypendiów fun 
datorom, bo studenci nie chcą 
brać.

Co roku przeznacza się 1,5 
miliona złotych na zasiłki lo­
sowe. Zrzeszenie Studentów 
Polskich rozwinęło różne formy 
pośrednictwa pracy. Spółdziel 
nia „Akademik”, podobnie jak 
i inne studenckie spółdzielnie, 
gwarantuje szczególne przywi 
leje oszczędzającym na miesz­
kanie (w tej sprawie ZSP za­
warło porozumienie z CZSM). 
Od niedawna działa w Pozna­
niu studencka kasa zapomogo 
wo-pożyczkowa. Uruchomiono 
ją z myślą o ułatwieniu stu­
dentom poważniejszych wy­
datków, jak: zakup odzieży, 
pomocy naukowych, bibliotecz 
ki fachowej lub opłata za wy 
cieczkę zagraniczną.

Nie zamierzamy tworzyć ilu 
zii powszechnego studenckie­
go dobrobytu. Wiadomo, że 
brakuje miejsc w stołówkach 
i domach studenckich, często 
nie bez racji krytykuje się ja­

nia centrali w Linzu wiele się 
zmieniło w biurach tej insty­
tucji. Simon Wiesenthal nie ści 
ga jedynie hitlerowców. Szef 
z Wiednia od dłuższego już 
czasu tropi i ściga... cały na­
ród polski!

Wydana przed paroma mie­
siącami jego książka pt.: „A 
jednak mordercy żyją”*) otrzy 
mała wielkie i szumne recen­
zje. Czyżby tylko z tego powo 
du, że mordercy wciąż żyją — 
i to na wolności?

W książce swojej, która trak 
tuje nie tyle o przedmiocie ści 
gania i ujawniania zbrodni hi 
tlerowskich, ile stanowi ideo­
logiczne i polityczne credo jej 
autora, credo będące odpowie- 
dzią na zapotrzebowanie 
swych protektorów, Wiesen­
thal wielokrotnie mówi na te­
mat swojej byłej ojczyzny i oj 
czyzny swoich rodziców — Pol 
ski. Bez litości gromi Wiesen­
thal Polskę, nie ma dla niej 
ani jednego dobrego słowa, nie 
czuje się wobec niej dłużnym 

kość wyżywienia, zagęszczenie 
w pokojach przekracza norma 
tywy. Jeżeli komuś wydaje 
się, że zmiany na lepsze nastę 
pują zbyt wolno, to powinien 
uświadomić sobie, że liczeb­
ność poznańskiego środowiska 
studenckiego wzrasta corocz­
nie o ponad tysiąc osób.

Dziesięć stołówek studenc­
kich przygotowuje codziennie 
6700 obiadów, 2750 śniadań i 
3720 kolacji. Liczby obiadów 
nie da sie zwiększyć, kuchnie 
i sale jadalne są maksymalnie 
obciążone. Szuka się innych 
rozwiązań — na przykład oko 
ło 400 studentów Uniwersyte­
tu i Akademii Medycznej do- 
staje bony ha obiady w ba­
rach mlecznych.

Na śniadania i kolacje nie 
ma reflektantów, ponieważ 
trzykrotne dojazdy do stołów 
ki pochłaniają za dużo czasu. 
Toteż dla wygody studentów 
wprowadzono wydawanie su­
chego prowiantu.

Spośród dwudziestu istnie­
jących domów studenckich — 
czternaście wybudowano po 
wojnie: całe osiedle na Wino­
gradach, osiedle Politechniki 
przy ul. Kórnickiej, dom Aka 
demli Medycznej przy ul. 
Wawrzyniaka i dom Uniwersy 
tetu przy ul. Obornickiej. W 
tym roku oddane zostaną do 
użytku dwa nowe domy Uni­
wersytetu: przy ul. Zwierzy­
nieckiej i drugi przy Obornic­
kiej. Z tą chwilą przybędzie 
1400 miejsc (obecnie jest ich 
6828).

. Systematycznie poprawia 
się wyposażenie pokoi nauki, 
klubów, sal telewizyjnych. W 
nowych blokach pomieszcze­
nia mieszkalne nie przypomi­
nają już wyglądem sal nocle­
gowych. Na Zwierzynieckiej 
zaprojektowano wyłącznie po 
koję dwuosobowe z tapczana­
mi i fotelami. Dwa sąsiadują 
ce pokoje połączone są wspól­
na łazienką.

Za kilka lub kilkanaście lat 
dzisiejsi studenci w ogóle nie 
potrafią poznać własnych u- 
czelni. Nie wybiegajmy tak 
daleko w przyszłość, wymień­
my tylko jedna z najbliższych 
inwestycji — szpitalik akade­
micki. Zgromadzono środki na 
jego budowę, rozważa się naj 
korzystniejsza dla przyszłych 
pacjentów koncepcje urzą­
dzenia ośrodka. Tymczasem 
służy studentom szpitalik 
przy ul. Stalingradzkiej, nie­
dawno starannie wyremonto­
wany.

Dodajmy na koniec jeszcze 
jedną liczbę — na kluby, ze- 
snoły i imprezy studenckie 
ZSP wydaje rocznie 1,5 milio­
na złotych. Z budżetu tego fi­
nansuje się również takie 
zabawy, podczas których stu 
denci wkładała na siebie stro­
ić biednych żaków Nic w tym 
złego, niech się dobrze bawia 
Wnoszę tvlko. aby stanowczo 
odrzucić projekt pomnika stu 
denta sporządzony erze? Gał 
czyńskiego. Jest — jak widać 
— no prostu przestarzały i nie 
życiowy, (wb) 

za cokolwiek. O Polsce, w któ 
rej się urodził, wychował, wy­
kształcił, o ziemi w której spo 
czywają szczątki zakatowa- 
nych rodziców — mówi jak o 
wyspie diabelskiej.

Zwłaszcza o dawnych wscho 
dnicn obszarach Polski mówi 
Wiesenthal jako o ziemi, na 
której nie obowiązywały pra­
wa pisane ani zwyczajowe, ja­
ko o terytoriach zasiedlonych 
szczególnym gatunkiem ludz­
kim, niepodobnym do innych 
w Europie. Tam, gdzie pisze o 
dobrym uczynku Polaka, wzglę 
dem Wiesenthala — Żyda, tam 
nie komentuje faktu ani jed­
nym słowem, nie przedstawia 
sytuacji, w jakiej się to dzia­
ło, nie mówi na jakie repre­
sje narażony był każdy Polak 
spieszący bez względu na hitle 
rowski terror z pomocą współ 
obywatelowi polskiemu pocho­
dzenia żydowskiego. Ani jed­
nym ciepłym słowem Wiesen­
thal nie komentuje bohater­
stwa ludzi z polskiego podzie­
mia, którzy jego i drugiego Ży 
da — towarzysza wspólnej nie 
doli — ukrywali w szafie na 
ubrania. Ani jednego dobrego 
słowa nie poświęca ludziom, u 
których ukrywał się w schow 
ku pod podłogą i gdzie został 
znaleziony przez policję nie­
miecką. W ten sposób Simon 
Wiesenthal pociągnięciem pió­
ra wykreślił ze swojego słow­
nika pojęcie — uczciwość. Na 
to wakujące miejsce wprowa­
dził fałszerstwo.

Ale niech mówi sam Wiesen 
thal.

„...Szczepański... zaprowadził ją 
(żonę Wiesenthala — j.w.) do swe 
go domu w Lublinie jako swoją 
siostrę, która miała się zajmować 
jego dziećmi. Jednakże po kilku 
dniach zadenuncjowano ją przed 
Niemcami. Pewnego dnia otrzyma 
ła ostrzeżenie: gestapo jest na jej 
tropie...” (str. 41).

Na temat Polaków, którzy 
wyrwali go śmierci:

„...Wśród Po’aków. którzy oka­
zali się bardzo chętnymi kolabo­
rantami, byli fanatyczni zwolen­
nicy ruchu podziemnego... (str. 
42—4?.).

Na temat rocznicy urodzin 
SS-owca sprawującego zwierz 
chnictwo nad odcinkiem robót 
w obozie:

„...SS-Unterscharfuehrer Dyga, 
Ślązak o dźwięcznym polskim nai 
wisku, który przez swoje brutalne 
postępowanie chciał pokazać, że 
jest bardziej niemiecki aniżeli Nie 
mieć, napad! na trzech męż­
czyzn...” (str. 43).

W jednam z Oddziałów „Słuchu”

PO PROSTO DOBRY KOLEKTYW
Z usług kiosków i sklepów 

poznańskiego „Ruchu” 
korzysta każdy, kto ku­

puje np. gazetę czy paczkę pa 
pierosów. Mniej znana jest na 
tomiast praca załóg tego przed 
siębiorstwa. Odwiedziliśmy za­
tem jeden z oddziałów rejono­
wych „Ruchu” — Poznań-Za- 
chód przy ul. Konfederackiej. 
Obecnie jego dyrektorem jest 
Mąrian Bresiński.

Przed kilku laty przedsię­
biorstwo to — a terytorialnie 
należą do niego dzielnice: 
Grunwald, Jeżyce, część Sta­
rego Miasta, połowa powiatu 
poznańskiego oraz powiaty: 
szamotulski i międzychodzki 
— pracowało na planowanych 
stratach. W 1965 r. straty były 
większe niż planowano. Także 
bez zysku, lecz już z mniejszy­
mi stratami pracowano w 1966 
r. W zeszłym roku wyprą co wa 
no po raz pierwszy zysk w 
kwocie blisko 900 000 zł. Obli­
cza sie, że w tym roku wzro­
śnie on do 1,3 min. zł.

Na temat widocznych już 
zmian mają najwięcej do Do­
wiedzenia pracownicy, zwła­
szcza ci związani od wielu lat 
ze swym zakładem pracy. O 
poprawie stylu pracy, organi­

Wiesenthal korzysta z pisow 
ni i brzmienia nazwisk w taki 
sposób, w jaki to jest w danej 
chwili potrzebne jemu i nie 
tylko jemu — jeżeli zdarza się 
potrzeba, wówczas Rosenblum 
i Cymermann są Polakami, je 
żeli wygodniej jest inaczej, 
wówczas SS-Unterscharfueh- 
rer Dyga nosi „brzmiące 
dźwięcznie polskie nazwisko”.

Wreszcie na temat wyboru 
miejsca masowej kaźni dla mi 
lionów Żydów europejskich:

„...Trzy i pół miliona polsk;ch 
Żydów miano zgładzić w ich oj­
czystym kraju... SS i Gestapo mo- 
gi lic?yć na chętnych pomocni­
ków, którzy wyrośli w tradycyj­
nym, wschodnioeuropejskim anty- 
somityzmie. W żadnym innym z 
okupowanych krajów — w Czech© 
Słowacji, Belgii, Holandii. Norwe­
gii. Francji, Włoszech, Grecji. Ju­
gosławii — miejscowa ludność nie 
współpracowała w taki sposób z 
oprawcami...” (str. 312).

I ani słowa o tym. że Pol­
ska była jedynym w Europie 
krajem, gdzie za podanie Żydo 
wi szklanki wody zabijano na 
miejscu, za ukrycie żydowskie 
go dziecka rozstrzeliwano zna 
lezinne dziecko i tych, którzy 
je ukrywali... A przecież-mimo 
to ukrywano w Polsce żydow­
skie dzieci, karmiono je, uczo­
no pacierza po to, aby je upo­
dobnić do „aryjskich” dzieci i 
ocalić w ten sposób od zagła­
dy. Akcja pomocy współobywa 
telom Żydom była nad wyraz 
kosztowna — hitlerowcy prze­
lali rzekę krwi tych Polaków, 
którym udowodniono lub tyl­
ko podejrzewano o udzielenie 
pomocy Żydom.

Wydawca książki Wiesentha 
la Joseph Wechsberg, również 
jest wart swego. Mieniąc się 
znawca stosunków polsko-ży­
dowskich w latach drugiej woj 
ny światowej — w części wstę 
pnej do książki pisze:

„...Wiesenthal wiedząc o tym, że 
intelektualiści żydowscy znajdują 
się na pierwszym miejscu na Uś­
cie do zniszczenia powiedział 
Guertherowi. że ukończył zawodo­
wą szkołę. Stojący z tyłu za nim 
Polak podpowiedział Guenterowi, 
że to nie jest prawdą i że Wie­
senthal jest architektem. Niemiec 
spytał Wiesentha’a dlaczego kła­
mie, ale nie wyciągnął mimo to 
konsekwencji wobec ^yda zdrądzo 
nego przez współobywatela — Po­
laka, wręcz przeciwnie, zatrudnili 
go u siebie i zapewnił mu opie­
kę...”

W opisie dokumentów znale 
zionych w roku 1964 w Czar­
nym Jeziorze w Czechosłowa­
cji Wiesenthal przytacza treść 
dziennika wojennego osławio­
nej zbrodniami dywizji SS 
„Das Reich”. Mówiąc o zbrod­
niach tej znanej z bezwzględ-

Dokończenie na str. 4
JACEK WILCZUR

*) Simon Wieeenthal, ,.Doch die 
Moerder leben”, Droemer Knaur, 
1M7 S. 430.

zacji i wyników mówią dzi­
siaj chętnie. Wreszcie przecież 
poprawiły się też ich miesięcz 
ne wynagrodzenia, wysokość 
premii kwartalnych, a wielu za 
służonych pracowników docze 
kało się awansów.

Jednym z najstarszych pra­
cowników Oddziału „Ruch” 
— Zachód jest F. Zastróżny z 
Działu Nadzoru Gospodarczego 
i Zaopatrzenia, zarazem prze­
wodniczący Konferencji Ekono 
micznej. W rozmowie z nami 
podkreśla, że polepszenie wyni 
ków pracy w dużej mierze za 
łcga zawdzięcza dobrej atmo­
sferze. Te uwagi potwierdza 
też Zuzanna Durasiewicz z Se 
kcji Planowania i Kadr, posia 
dająca Złotą Odznakę i tytuł 
Przodownika Pracy Socjali­
stycznej.

W ciągu 10 lat — a tyle pra 
cuję w „Ruchu” — stwierdziła 
— długo nie było wśród za­
łogi należytej atmosfery. Ma­
my ją dcniero od niedawna.

Pcdnbną opinię wypowiada rów 
nież Joanna Kujawa z Działu Fi­
nansowego, pełniąca zarazem fun-

Fracewnicy Działu Ekspedycji 
Oddziału „Ruch" Poznań • Za­
chód przygotowują czasopismo 

do wysyłki.

IUSZE ROZMOWY

Frezer i
Przed trzynastu laty, po ukoń­

czeniu szkoły zawodowej we 
Wrześni, Zenon Frąckowiak zgło­
sił się do pracy w nowo powsta­
jących zakładach „Tonsil". Do 
dzisiaj pozostał im wierny. 
„Tonsil" jest dla niego również 
polem dla szerokiej działalności

Zenon Frąckowiak
społecznej’. Jest tu członkiem ko­
misji Korekty Norm i Plac przy 
Radzie Zakładowej, przewodni­
czącym tej Komisji na Wydziale 
Mechanicznym, działa w klubie 
motorowym. Chętnie rozmawia o 
wszystkich sprawach dotyczących 
jego zakładu.

— Od samego początku je­
stem w Wydziale Mechanicz­
nym. Tu właśnie wytwarza­
my wszystkie elementy po­
trzebne dla naszych produk­
tów. W gnieździe obróbki pra 
cuje wraz ze mna pięciu mło­
dych niewykwalifikowanych. 
Odpowiadam również za ich 
produkcję. Wykonują rj i czę­
ści proste, natomiast detale 
precyzyjne należą do moich 
obowiązków.

--Jak pan ocenia postawę swo 
ich młodszych kolegów?
Wykonują bardzo proste o- 

oeracje. Może z biegiem lat 
pr-zy systematycznym doszka­
laniu zdobędą tak potrzebne 
w naszym przemyśle kwalifi­
kacje. Starają się, trzeba przy 
znać, swoje obowiązki speł­
niać jak najlepiej. Chociaż by 
wają i tacy, którzy pragnęli-

keję sekretarza Rady Oddziało­
wej, a zatem znająca szereg spraw 
od podszewki.

W zeszłym roku Rada Od­
działowa ogłosiła coś w rodza­
ju plebiscytu. Chodziło w nim 
o wybranie spośród załogi 10 
najlepszych pracowników. Na­
wet tajne głosowanie ujawni­
ło, że wśród załogi nie ma 
zdań rozbieżnych. Pierwsze 
miejsce zdobył: R. Stróżyk, dru 
gie — S. Kaczmarek, trzecie 
Maria Dwojak, a czwarte — 
F. Zastróżny.

W zeszłym roku, też po raz 
pierwszy w swej historii, Od­
dział Rejonowy Poznań — Za­
chód zdobył I miejsce we 
współzawodnictwie pracy, ogło 
szonym przez Radę Zakłado­
wą Związku Zawodowego Pra 
cowników Łączności. O tym 
sukcesie poinformował nas — 
nie bez dumy — B. Krawiec, 
kierownik Działu Handlowego, 
a zarazem I sekretarz POP.

Wiele też innych spraw zmieni­
ło sie’w oddziale. Oto np. z oka­
zji 5- czy 10-lecia pracy, kążdy 
otrzymuje m. in. dyplom. Zdarza 
się i wiązanka kwiatów. Dalej — 
wielu młodych ludzi przesunięto 
ra odpowiedzialne stanowiska. 
Przez wiele lat tacy pracownicy 
jak: A. Drążcwski czy J. Nowicki 
nie byli dostrzegani, bądź niewłaś 
ciwte oceniani. Obecnie nagrodzo­
no ich sumienność w pracy i obaj 
doczekali się kierowniczych sta­
nowisk.

Dopiero też w 1965 r. pow­
stało w przedsiębiorstwie koło 
ZMS. Prowadzi je K. Stawiń­
ska. Młodzi garną się chętnie 
do prac społecznych. Z dobry­
mi wynikami opiekują się m. 
in. przedszkolem przy ul. Sło­
wackiego. Cała zaś załoga po­
stanowiła uczcić V Zjazd par­
tii i 1 Maja przez wykonanie 
w tym roku różnych prac war 
tości ponad 3,8 min zł. M. in. 
zobowiązano się do zorganizo­
wania 12 stoisk z książkami w 
okresie Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

Szczególną opieką otacza się 
starszych ludzi W tym roku 
wiek emerytalny osi^cnie jedy 
ny w tym przedsiębiorstwie 
rzemieślnik — M. Kominow- 
ski. Jest z zawodu stolarzem, 
ale wykonuje także inne prace 
rzemieślnicze. To on właśnie 
zajmuje się drobnymi napra-

działacz
by nie wydzierać sobie ręka­
wów. Dziewczęta są sumien­
niejsze i pracowitsze. Chłopcy 
mają natomiast smykałkę do 
rzeczy precyzyjnych.

— A w jakim stopniu zaanga­
żowani są w życie ogólne zakła­

du?
— Przykład idzie z góry. Pa 

trzą bardzo uważnie na posta­
wę starszych. Z biegiem czasu 
dobre przykłady zaczynają się 
i im udzielać. Widać to nie 
tylko w zakładzie. Na przy­
kład w klubie sportowym dzie 
je się podobnie.

— Ćzcoto słyszy się. że kluby 
sportowe nie prowadza właści­
wej działalności wychowawczej, 
że dążą tylko do zwycięstw... 
— Myślę, że można połączyć 

te dwie sprawy. Zależy to 
głównie od działaczy. Z pew­
nością zwycięstwa są cenne, 
wzbudzają zainteresowanie 
młodych, wywołują radość w 
zakładzie, który łoży na utrzy 
manie klubu. Wyników nie 
można jednak osiągnąć za każ 
dą cenę.

— Czy na klubie motorowym 
kończy się działalność sportowa 
zakładu?
— Największym zaintereso­

waniem cieszą się spartakiady 
zakładowe. Bierze w nich u- 
dział przeciętnie 600 pracowni 
ków. Rozgrywki piłki nożnej, 
koszykówki, siatkówki, strze­
lania — ściągają setki kibi­
ców. A największą sensacją 
jest zawsze mecz piłkarski ad­
ministracji z działaczami spo 
łecznymi. Ostatnio wygrali 
działacze 1:0.

Taka działalność kształtuje 
więź załogi tak potrzebną dla 
osiągania dobrych wyników w 
produkcji. Ta więź ułatwia po 
dojmowanie przez wszyst­
kich pracowników cennych 
inicjatyw.

Ostatnio, dla uczczenia V 
Zjazdu naszej partii, podjęto 
cenne zobowiązania, które da 
dzą dodatkową produkcję war 
tości 1150 tysięcy złotych. Z 
tego zrealizowaliśmy już pro­
dukcję wartości 500 tysięcy 
złotych. Pracujemy w czynach 
społecznych na rzecz zakładu 
i miasta. My — „Tonsilowcy” 
chcemy iść w pochodzie l-Ma 
jowym z poczuciem dobrze 
spełnionych obowiązków wo­
bec ojczyzny.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

wami w 185 poznańskich kios­
kach i w 15 sklepach „Ruch” 
Roboty ma pełne ręce, ale mi­
mo to niechętnie mówi o zbli­
żającym się przejściu na eme­
ryturę.

Jeden z przodujących pracowni­
ków, R. Stróżyk, rozkłada czaso­
pisma na póTTcach rozdzielni.

Fot. (3) — K. Przychodzki.

W rozmowach z pracownikami 
przewija się też inny temat: wa­
runki pracy. Nie są one dobre: ba 
raki znajdują się w czterech róż­
nych punktach miasta. Jest ehs- 
no, nic ma odpowiednich warun­
ków sanitarnych. Nic ma też świe 
tlicy, ani nawet podręcznej ku­
chenki. Dopiero po 1979 r. przed­
siębiorstwo ma sie przenieść do 
innych pomieszczeń, znacznie od­
powiedniejszych niż obecne.

Mimo nie najlepszych warun 
ków pracy — widać jak w opi 
sywanym przedsiębiorstwie do 
bra atmosfera, celowa organi­
zacja i należyta gospodarka 
przyczyniły się do podniesie­
nia efektów ekonomicznych. 
Niebagatelna to sprawa dla 
placówki, która przez szereg 
lat osiągała mierne wyniki. 
Zwiększyło się też wśród za­
łogi poczucie odpowiedzialnoś­
ci za gosoodarkę zakładu Te­
raz cała załoga potwierdza jak 
wiele zdziałać może właśnie do 
bry, zgrany kolektyw.

ANNA SIEKIERSKA
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JUTRO ICH ŚWIĘTO
Po raz piąty obchodzony jest w tym roku — jak zwykle w 

ostatnią niedzielę kwietnia - Dzień Transportowca i Dro­
gowca. Dla uczczenia tego dnia oraz V Zjazdu Partii

I 1 Maja członkowie Związku Zawodowego Transportowców i Dro 
gowców z okręgu poznańskiego podjęli zobowiązania wartości 
ponad 22 min. zł. Dzięki temu mają oni zamiar obniżyć koszty 
produkcji, przekroczyć zadania planowane w rocznych przewo­
zach o ponad 2 proc., zaoszczędzić ponad 135 000 litrów materia­
łów pędnych, przewieźć ponad plan 30 000 ton masy towarowej. 
Również drogowcy nie pozostają w tyle. Chcą oni dodatkowo wy- • 
remontować 25 000 m1 2 nawierzchni bitumicznych i wykonać ponad 
plan 36 000 m2 dróg tuczniowych. Są to zamierzenia bardzo 
śmiałe, ale — jak zapewnili nas przedstawiciele Związku — wszyst­
kie zostaną zrealizowane.

1 GŁOS WIELKOPOLSKI AC
27 IV 1908 Nr 100 (7528,

Oto baza Oddziału II Towarowego PKS, mieszcząca się w Po­
znaniu przy ul. Traugutta. Jest to jeden z nielicznych oddziałów 
w kraju, który wyspecjalizował się w przewozie ciężkich ładunków. 
Dysponując soecjalnymi nisko podwoziowymi zespołami, Oddział 
przyjmuje zlecenia na dostarczenie - często do bardzo odleg­
łych, miast europejskich — wielkich i ciężkich maszyn oraz urzą­
dzeń, zyskując sobie doskonała opinię, czego najlepszym dowo­
dem jest wzrastająca liczba takich przewozów. Poza tym samo­
chody PKS z ul. Traugutta obsługują wszystkie zakłady i instytucje 
naszego województwa w zakresie przesyłek eksportowych i im­
portowych. W ciągu ostatnich lat przeprowadzono w Oddziale II 
wiele zmian organizacyjnych. Praca jest tu teraz lepsza i wydaj­
niejsza. M. in. usprawniono współpracę pomiędzy dyspozytornią, 
kontrolą techniczną a stacją obsługi. Umożliwia to pełniejsze wy­
korzystanie taboru.
3 brygadami pracy socjalistycz­
nej dysponuje Oddział II Towa­
rowy PKS w Poznaniu. Jedną z 
nich jest Brygada im. Powstań­
ców Wielkopolskich, która zdo­
była proporzec przechodni Zarżą 
du Okręgu ZZ Transportowców 
i Drogowców. Na zdjęciu poło­
wa brygady (zmiana przedpo­
łudniowa) od lewej: B. Dykiert. 
B. Krajewski, T. Dziurla, Z. 
Wróblewski, E. Bajer, P. Pecolt.

R. Baranowski.
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Nowoczesne samochody są tak 
skonstruowane aby możliwie w 
jak największym stopniu ułatwić 
jego obsługę. M. in. radziecki 
„MAZ” o nośności 8 ton, posia­
da odchylaną kabinę kierowcy, 
umożliwiającą łatwe dostanie się 

do silnika.

Jednym z nowoczesnych urządzeń 
pomocnych przy naprawie samo­
chodów i ciągników PKS, jest 
sprowadzony z Austrii aparat do 
badania pomp wtryskowych. No 
zdjęciu: pracownik warsztatowy 
L Grześ sprawdza jedną z od­

danych do naprawy pomp.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Przez czasy i światy
Bardzo szeroki w zakresie 

poruszanej problematy­
ki jest ostatni serwis 

wydawniczy wrocławskiego 
„Ossolineum”.

Na plan pierwszy wybrał­
bym książkę szczególną - 
pracę magisterską Michała 
Kaziowa „Postać niewidome­
go w oczach poetów”. Książ­
ka jest szczególna i z uwagi 
na temat i przede wszystkim 
na osobę autora. Kaziów, mie 
szkaniec Poznania, w r. 1945 
w trakcie służby wartowniczej 
we Wrocławiu, na skutek wy­
buchu miny traci wzrok i obie 
ręce powyżej łokci. Nie pod- 
daje się jednak depresji. Koń­
czy szkolę średnią dla doro­
słych a potem uzyskuje tytuł 
magistra filologii polskiej. W 
prezentowanej pracy autorowi 
chodziło nie tylko o wykazanie 
funkcji motywu niewidomego 
w literaturze, ale przede wszy­
stkim o konfrontację informa- 
cij artystycznej o życiu niewi­
domych w społeczeństwie i 
konstytutywnych cechach ich 
psychiki z rzeczywistością spo­
łeczną i podstawowymi stwier 
dzeniami psychologii niewido­
mych. Cel swój Kaziów osią­
gnął. Przez trafną analizę u- 
stalił tezy - jak słusznie to w 
przedmowie podkreśla prof. 
Trzynadlowski - wprost obo­
wiązujące. Przy lekturze tej 
książki nieodmiennie nasuwa­
ją się inne jeszcze refleksje — 
często narzekamy ng brak sil­
nych ludzi, mocnych charakte­
rów, wzorców niejako samo­
zaparcia i siły woli — warto 
tu spojrzeć na przykład Mi­
chała Kaziowa.

Chcę wspomnieć tu o nowej 
pracy z kręgu związanych ze 
150-leciem „Ossolineum”, bar 
dziej już może specjalistycz­
nej, a mianowicie o publikacji 
Franciszka Siarczyńskiego 
„Dziennika czynności urzędo­
wych Księgozbioru Narodowe­
go im. Ossolińskich we Lwo­
wie", ze wstępem i przypisami 
Zbigniewa Rzepy. Franciszek 
Siarczyński był pierwszym dy­
rektorem Zakładu im. Ossoliń­
skich, znajdując tutaj miejsce 
dla realizacji swej idei dąże­
nia do odrodzenia narodu 
przez upowszechnienie oświa­
ty i nauki.

Zagadnienie percepcji dra­
matów Mickiewicza na sce­
nach polskich niezmiernie ży­
wo ciągle interesuje badaczy. 
Nowym tego dowodem jest 
praca pt. „Pięć studiów z dzie 
jów scenicznych dramatów 
Mickiewicza”. Autorzy poru­
szają m. in. problemy historii 
tekstu scenicznego „Dziadów” 
(Maria Wosiek), inscenizacji 
„Dziadów” Ryszarda Wasilew­
skiego i Stanisławy Wysockiej 
(Zbigniew Wilski), dzieje in­
scenizacji „Widm” Moniuszki 
— Mickiewicza (Tadeusz Si- 
vert), dzieje utworów Mickie­
wicza na scenach amatorskich 
(Zdzisław Kwieciński) i wresz­
cie prób nad wystawieniem 
„Konfederatów barskich" w 
Paryżu (Zygmunt Markiewicz). 
Wszystkie te studia, podbudo­
wane źródłowo, przybliżają w 
aowaźnym stopniu ciągle ocze 
kiwaną pełną już syntezę ca­
łokształtu zagadnień insceni­
zacyjnych mickiewiczowskiego 
dramatu.

Witold Juliusz Kapuściński 
znany jest przeważnie jako o- 
kulista, profesor wrocławskiej 
Akademii Medycznej. Wpraw­
dzie przed paru laty autor o- 
publikowal już interesującą 
pracę „Bonne chance, Cuba”, 
ale dopiero „Słupy Herkulesa" 
przydają mu rzeczywistych pi­
sarskich ostróg. Jest to w ka­
tegoriach nade wszystko este­
tycznych potraktowany opis po 
bytu w egzotycznym środowis­
ku argentyńskim. Autorowi cho 
dzi nie tyle o reportażowy o- 
pis, choć nie ucieka i od nie­
go w pewnych partiach swej 
opowieści, ile o szukanie pod 
niet do konfrontacji i weryfi­
kacji poglądów człowieka pe­
wnej mentalności, tradycji, 
profesji wreszcie z inną wer­
sją świata, innym jego przyj­
mowaniem, innym wreszcie poj 
mowaniem norm kulturowych 
i estetycznych.

W Bibliotece Etnografii Pol­
skiej ukazała się nader inte­
resująca praca Witolda Dy- 
nowskiego „Współczesna Mon 
golia". Jest to rezultat pracy 
polskiej ekspedycji etnografi­
cznej w Mongolii, której ce­
lem są badania nad adapta­
cją tradycyjnej koczowniczej 
kultury pasterskiej Mongołów 
do wymagań współczesnej cy­
wilizacji i modelu nowoczes­
nego państwa socjalistyczne­
go.

Na zakończenie już tylko in­
formacja, iż ukazały się dwie 
nowe książki w „Bibliotece Na 
rodowej". Pierwsza z nich, to 
„Poezje wybrane” Kazimierza 
Tetmajera, w opracowaniu i ze 
wstępem Juliana Krzyżanow­
skiego, druga, to Petroniusza 
„Satyryki” w przekładzie i o- 
pracowaniu Mieczysława Broż­
ka.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Oddział przy ul. Traugutta nale­
ży do najbardziej zmechanizo­
wanych w kraju, o czym świadczy 
najlepiej wielkość prac ładun­
kowych wykonanych przez bry­
gady PKS. Ale zdarzają się sy­
tuacje, że trzeba uciec się do 
pomocy ludzkich mięśni, jak to 

właśnie widzimy na zdjęciu.
©4

Tekst:
MACIEJ STABROWSKI
Zdjęcia: 
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

Rozrywkowa konfekcja
„WINNETOU” (III część) film 

produkcji jogosłowiańsko-zachod- 
nioniemieckiej. Scenariusz: Ha­
rald G. Petersson. Reżyseria: Ha­
rald Reinl. Zdjęcia: Ernst W. Ka­
linkę. wykonawcy: Old Shatter- 
hand — Lex Barker (Stanisław 
Zaczyk), Winnetou — Pierre Bri- 
ce (Henryk Czyż), Rollins — Rick 
Battaglia (Cezary Julski), Sam 
Hawkens — Ralf Wolter (Konrad 
Morawski), gubernator — Carl 
Lange (Zygmunt Maciejewski), 
Ann — Sophie Hardy (Anna Łu­
bieńska) i inni.

Znaczna większość produk­
cji filmowej określana 
jest przez niektórych kry­

tyków mianem „konfekcji”. Me­
tafora jest jasna, wyjaśnień nie 
wymaga. Ta właśnie filmowa 
konfekcja zalewa ekrany kino-

260 uczniów kształci się w prowadzonej przez 
Oddział li szkole zawodowej. Korzystają oni z licz­
nych pomocy naukowych. Na zdjęciu — zajęcia 

przy przekroju modelu silnika.

we całego świata, urabia gusta 
publiczności, powoduje w nie­
których krajach niepowetowane 
szkody w dziedzinie estetyczne­
go — I nie tylko estetycznego — 
wychowania społeczeństw.

Ale ta masówka filmowa pro­
dukowana w potwornych ilościach 
według wypracowanych dawno 
sztampowych wzorców ma też 
swoje bieguny — od poziomu 
wyższego, gdzie mieści się kon­
fekcja wykonana starannie, do 
samego dna, gdzie znajdujemy 
w większości lachy nie do/ użyt­
ku. Sporo przykładów z tego dru­
giego, gorszego bieguna mamy 
okazję co pewien czas oglądać 
i w naszej telewizji, gdy pre­
zentuje się amerykańskie filmiki 
rozrywkowe. Nawet taniość oraz 
możność dokonywania zakupów 
tych filmów za złotówki, a nie 
dolary, nie usprawiedliwia Ich 
dopuszczania na ekrany. Tanio- 
cha treściowa I formalna w po­

A przecież żyje
Dokończenie ze str. 3 

ności elitarnej formacji Wie- 
senthal wymienia tylko jedną 
narodowość spośród mordowa 
nych, wymienia Żydów au­
striackich i Żydów z innych 
okupowanych krajów.

Nie ulega jednak wątpliwości 
to, że szef centrali, która stwo 
rzyła tak olbrzymie archiwum 
dokumentacji w przedmiocie 
zbrodni hitlerowskich, a zwłasz 
cza zbrodni SS, doskonale wie 
co na ten temat mówi historia. 
Zanim SS Division „Das 
Reich” rozpoczęła masakrę Ży 
dów, ofiarami jej terroru leg­
li Polacy. Rosjanie, Francuzi, 
Włosi. Istnieją dokumenty po­
twierdzające to, że nie Żydzi 
byli pierwszymi w kolejności 
umierania za swoją narodową 
przynależność.

Na długo przed ukazaniem 
się książki, Wiesenthal zmienił 
linię frontu. Na szachownicy 
wojny, którą dotąd prowadził, 
poprzestawiał figury. W kam­
panii antypolskiej, wszedł do 
natarcia szerokim frontem no­
wy uczestnik, aczkolwiek ze 
starą tradycją: syjonizm. Wła­
śnie syjonizmowi podoorządko 
wał Simon Wiesenthal swoją 
działalność, swój aparat pro­
pagandowy, siebie samego. W 
tej sytuacji problem udoku­
mentowania zbrodni hitlerow­
skich i ścigania zbrodniarzy, 
został odsunięty na dalekie 
miejsce.

Bowiem w propagandzie 

łączeniu z ordynarną gloryfika­
cją amerykańskiego stylu życia 
to dość, by takich filmów nie 
brać nawet za darmo.

„Winnetou”, oczywiście należy 
do filmowej konfekcji, ale wzno­
si się jednak dość wysoko ponad 
dno. Nakręcony wedle jednej z 
lepszych powieści znanego bla- 
giera Karola Maya, o którym 
wszakże wiemy, że był i pozostał 
ulubieńcem młodzieży, film za­
wiera sporo treści szlachetnych, 
godnych upowszechnienia. Jest 
tu sprawiedliwy i mądry Indianin 
dążący do utrzymania pokojo­
wych stosunków z białymi, są 
także biali będący przyjaciółmi 
Indian. Obok tego są też źli In­
dianie i źli biali. Jedni i drudzy 
narysowani są grubą kreską, bez 
cieniowania jakichś niuansów 
psychologicznych. Jak ktoś zły 
to kompletnie zły, bez niedomó­
wień. I odwrotnie. Dobro oczy­
wiście na koniec triumfuje, choć 
ponosi podczas zmagań ciężkie 
straty.

Mamy więc melodramatyczną, 
szlachetną treść. Mamy dalej 
główny może filmowy walor 
„Winnetou” w postaci wspania­

łych plenerów, które twórcy zna­
leźli w Jugosławii, w okolicach 
jezior Pliwickich. Przepiękny pej­
zaż jest dobrze fotografowany, 
a pokazany na szerokim ekranie 
I w kolorach (niestety nie naj­
lepszych) prezentuje się dopraw­
dy okazale. Mamy wreszcie po­
stawnych aktorów, którzy jed­
nak zbyt wysokiego kunsztu 
aktorskiego nie pokazują. No 
jest przecież dramatyczna chwi­
lami akcja, są zasadzki, pogo­
nie, walki, strzelanie, galopady 
— wszelkie te elementy, które 
musi posiadać film przygodowy.

Szedłem zobaczyć ten film z 
wielkinM oporami, wydawało mi 
się to stratą czasu, sądzilepl też 
z góry, że pisząc o takim filmie 
można go tylko bardzo ostro 
skrytykować. Tymczasem drażnią­
cych ujęć znalazłem tu mniej 
niż w wielu innych filmach, chwi­
lami całkiem dobrze się bawi­
łem, a w ogóle z czystym su­
mieniem mogę ten okaz komer­
cjalnej produkcji rozrywkowej 
polecić, jako okazję do wcale 
przyjemnego spędzenia czasu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

działania międzynarodowej re­
akcji, w tym międzynarodowe 
go syjonizmu, zwłaszcza od ro 
ku 1967, nie hitleryzm i nie hi­
tlerowcy stanowią przedmiot 
największego zainteresowania. 
Reakcja i syjoniści uderzyli w 
innym kierunku, na kraje blo 
ku socjalistycznego, a przede 
■wszystkim na Polskę. W apara 
cie wojny psychologicznej pro 
wadzonej przeciw Polsce, w 
szeroko rozbudowanej akcji dy 
wersyjnej i propagandowej 
przeciw naszemu narodowi, 
niepoślednie miejsce zajmuje 
Simon Wiesenthal i jego cen­
trum.

W następnym tygodniu (29. IV. 
— 5 V. br.) najciekawiej prezen­
tuje się telewizyjny program z 
okazji Święta 1-Maja. W przed­
dzień Święta Pracy przed kame­
rami TV poznańskiej wystąpi 
I sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci — Kino „Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych — „Dwa kółka”, 17.40 — TV Magazyn Postępu Technicz­
nego, 18.10 — „Spacerkiem po kinach”, 18.40 — „Rozmowy o 
zmierzchu”, 18.55 — „Kolektyw nowoczesności”, 20.05 — „Czwarta 
zmiana”, 20.35 — Teatr TV: „Sygnet, pieśń o wierności” Z. Stolar­
ka, 21.45 — rep. dokumentalny — „Listy do matki”.

WTOREK: 12.30 — przysp. rolnicze — „Zwalczanie chorób i szkod­
ników roślin okopowych” (powt. o 15.10), 17 — dla młodych „Fizyka 
na piątkę”, 17.50 — „Sztafeta nowości programu” (Interwizja), 18.20 
— przed kamerami TV I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak, 19.05 — 
„Wieczorne rozmowy” — przed kamerami prof. dr M. Zychowski, 
20.05 — „Górale przy kowadle”, 22.05 —„Folklor źwy” film TV w 
realizacji G. Dubowskiego.

ŚRODA: 7.45 — Międzynarodowy reportaż 1-Majowy (z Warszawy, 
ośrodków terenowych i krajów Interwizji), 12 — reportaż z pocho­
du 1-Majowego w Poznaniu, 12.55 — „Sopot 87” film tv polskiej, 
13.45 — występ Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”, 14.30 — rep. filmo­
wy z Turoszowa — „Robotnicza przygoda” 14.45 — dla dzieci — 
„Oj dana, dana, wzięli diabli pana”, Z. Smandzika, 15.45 — Wszech­
nica TV — „Ruch rewolucyjny w sztuce”, 16.15 — Estrada Literac­
ka: „Trzy salwy” W. Broniewskiego, 16.50 — „Światowid”, 17.30 — 
sprawozdanie sportowe w przerwie ok. 18.15 — PKF, 20.20 — „Kiedy 
znów zakwitną” — program muzyczny, 21.10 — „Pojedziemy do 
Deaville” film franc., 22.30 — sport.

CZWARTEK: 17 — dla młodych „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in.: „Pisarska przygoda Moniki Warneńskiej”, „Pies” film 
z polskiej serii tv „Dzieci z naszej szkoły”, 1Ą.05 — „Bryza”, 18.30 
— „Odeon młodych”, 18.45 — ,,O Chopinie” (program muzyczny) 
gra Regina Smendzianka, wiersze recytują: Anna Milewska i An­
drzej Łapicki, 20.05 — „Trybuna TV”, 20.35 — Teatr „Kobra”: „Pro­
szę niech pan wejdzie” V. Canninga, 21.35 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 10 — „Destry znowu w siodle” film USA, 17.15 — rep. 
filmowy „Parada 1000-legia”, 17.35 — „Kiedy trzeba podjąć decy­
zję”, 18.05 — Kronika Tygodnia, 18.20 — „Dialogi historyczne”, 
18.50 — „Anegdoty teatralne” opowiada Igor Smiałowski, 20.05 — 
„Prawdy Polaków”, 20.35 — Teatr TV: „Don Juan” T. Rittnera.

SOBOTA: 9.30 — „Czas miłości” film rumuński, 15.45 — TV Kurs 
Rolniczy — „Zbi(^r siana w gospodarstwach drobnotowarowych”, 
17.05 — dla młodych 4 „Kucharz doskonały” turniej szkół zawodo­
wych Poznania i Wrpcławia, 18.05 — „Bagnolo”— wieś między 
czerwonym i czarnym” film dokument, włoski, 19.05 — „Wieczorne 
rozmowy”, 19.30 — Monitor* 20,10 — „Pegaz” 20.55 — „Gwiazdy 
dwóch ekranów” program rozrywkowy, 22 — sport, 22.10 — „Tra­
giczne polowanie” film brazylijski.

NIEDZIELA: 8.30 — reportaż z otwarcia Międzynarodowego 
Dworca Morskiego w Odessie, 9 — TV Kurs Rolniczy —„Zbiór 
siana w gospodarstwach drobnotowarowych”, 9.05 — „Przypomi­
namy, radzimy*’, 3.50 — „Szaruś z Króliczego Wzgórza” film USA, 
10.40 — PKF, 10.55 — Wyścig Kolarski o Puchar MON-u, 12 — Kon- 

/cert Orkiestry Reprezentacyjnej Wojska Polskiego pod dyr. A. 
Rezlera, 12.45 — Wyścig Kolarski o Puchar MON-u, 13.05 — „Idylla 
na wieży Eiffla” baletowy program francuski, 13.25 — Wyścig Ko­
larski o Puchar MON-u, 13.45 — z serii — „Trzej Muszkieterowie”, 
14.15 — „W starym kinie”, 15.45 — dla dzieci — „Ula i świat”, 16.10 
—„Wielka gra” teleturniej, 17.15 — Teatr TV: „Szwedzka zapałka”, 
A. Czechowa, 18.25 — „Ludzie i zdarzenia”, 18.40 — „Chata” z cyklu 
„Piórkiem i węglem”, 20.05 — „Koncert z dedykacją” program roz­
rywkowy z Domu Muzyki w Zabrzu, 20.40 — „Złodziej samocho­
dów”, film radź., 22.10 — sport, (ad)

Przypomnijmy na koniec 
Wiesenthalowi, że jedynie 
splot cudownych przypadków 
spowodował to, że absolwent 
lwowskiej politechniki zdołał 
przeżyć piekło okupacji, docze 
kać dnia wolności. Cudownym 
zdarzeniem było również oca­
lenie jego żony. W obydwu 
wypadkach cud miał świeckie 
podłoże.- Wiesenthalom poma­
gali Polacy, ludzie z walczące­
go podziemia. Uratowali ich ci 
sami ludzie, których obecnie 
szef wiedeńskiego centrum ob 
rzuca błotem i stawia zarzut 
„lojalnych kolaborantów”.

JACEK WILCZUR



Makula i Moszczyński
reprezentantami Polski na SMS

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznania

czwartek w Lesznie Wlkp. ustalony został ostateczny skład 
ekipy polskiej na Szybowcowe Mistrzostwa Świata. Na wniosek 
trenera, kadry narodowej — Józefa Pankowskiego — członkowie 
komisji szybowcowej ustalili, że w klasie Standard barw Polski 
bronić będą Edward Makula i Henryk Muszczyński. Rezerwowym 
został Jerzy Popiel.

Przy ustalaniu reprezentantów 
pod uwagę brane były wyniki u- 
zyskane podczas ostatniego trenin 
gu oraz konkurencji eliminacyj­
nych. Wszyscy czterej kandydaci 
do ekipy wykazali podczas trenin­
gu wyrównaną formę, jednak na 
czoło wyraźnie wysunął się Hen­
ryk Muszczyński, który dysponu­
jąc najwyższą aktualnie formą, 
wygrał prawie wszystkie konku­
rencje treningowe i wszystkie 
trzy eliminacyjne. O niezwykle 
ostrej walce o miejsce w reprezen 
tacji całej czwórki świadczy choć

Z Wielkopolski
W drużynowym turnieju tenisa 

stołowego zorganizowanym w Łu­
gach Ujskich puchar przechodni 
zdobyła drużyna LZS tej miej­
scowości. Na drugim miejscu zna 
lazł się zespół Lubuszanina a na 
trzecim drużyna TKKF Handlo­
wiec z Piły. Indywidualnie najlep­
szym okazał się Kamiński ze zwy 
cięskiego zespołu.

27 bm. odbędzie się w Stęszewie 
mecz w hokeju na trawie o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej po­
między zespołami Lipna i Lecha.

Z dużym zainteresowaniem ocze 
kują entuzjaści sportu żużlowego 
w Gnieźnie na niedzielne spotka­
nie ligowe pomiędzy miejscowym 
Startem i Zgrzeblarką z Zielonej 
Góry. W drużynie gospodarzy wy 
stąpi po dłuższej przerwie spowo­
dowanej kontuzją Odrzywolski.

30 bm. i 1 maja w sali Poznań­
skich Ośrodków Sportowych od­
będą się mistrzostwa szermiercze 
klasy III w kategorii kobiet i męż 
czyzn.

by to, że niejednokrotnie uzyski­
wali oni wyniki lepsze lub równo 
rzędne z zawodnikami latającymi 
na szybowcach „Zefir” tak więc 
ostatecznie Polska renrezentowa- 
na będzie w mistrzostwach przez 
następujących zawodników: klasa 
otwarta — Wróblewski 1 Mirosław 
Królikowski , klasa Standard Ed­
ward Makula i Henryk Muszczyń- 
skl.

Przewodniczący komisji szybów 
cowej APRL mgr inż. Julian Bo- 
janowski powiedział, że jest to 
najlepszy skład, jaki mogliśmy 
aktualnie ustalić na mistrzostwa, 
które będą chyba najtrudniejszy 
ml dla naszych pilotów ze wszyst 
kich dotychczasowych.

Obaj nowo mianowani reprezen 
tancl — Makula i Muszczyński są 
bardzo zadowoleni z wyróżnienia 
1ak!e ich spotkało. Dotyczy to 
szczególnie debiutującego w mi­
strzostwach Muszczyńskiego, któ­
ry wywalczył ten awans w trud­
nej i nerwowej walce z takimi u- 
znanymi sławami, 1ak Jerzv Po-

4 maja rozpoczną się pierwsze 
walki o mistrzostwo świata na żu­
żlu. Eliminacje odbędą się na Wę 
grzech, w NRD, NRF i Jugosławii.

W eliminacjach strefy kontynen 
talnej weźmie udział 12 naszych 
reprezentantów. Również 12 za­
wodników wystawiają: ZSRR i 
CSRS, 8 — NRD, 6 — Węgry, 5 — 
NRF, 4 — Austria, 3 — Jugosła­
wia i 2 — Bułgaria.

Na Węgry wyjeżdżają: Pocielko- 
wicz, Trzeszkowski i Gluecklich; 
do Jugosławii Migoś i Podlecki, 
do NRF — Waloszek, Mucha, Pyt­
ko i Friedek i do NRD — Wy- 
glenda, Woryna i Padewski. Na 
rezerwowych wyznaczono: Mała
Tkocza, Zytę i Bosego. (x)

piel i Franciszek Kępka, (ot)

Wielkopolscy
pięściarze

w kadrze narodowej

Imprezy 
sportowców-inwalidów

Dotychczasowe, bardzo pozytyw­
ne wyniki w sporcie rekreacyjnym 
wśród inwalidów, dzięki usilnej 
pracy grona naukowców, przy 
czyniają się do stałego wzro­
stu zainteresowania sportem przez 
ludzi kalekich. Poznań jest pod 
tym względem w Polsce najruch­
liwszym ośrodkiem.

Dyscypliną przez inwalidów, 
chętnie uprawianą jest pływanie. 
Najbliższe zawody, to czwórmecz 
pływacki w którym wystąpią ze­
społy: Poznania, Szczecina, Gdań­
ska i Koszalina. W tegorocznym 
programie figurują również tur­
niej siatkówki ,zawody łucznicze, 
lekkoatletyczne oraz zawody w 
gimnastyce rozwojowej.

Łucznicy, którzy dotychczas ogra 
niczali się do strzelania na krót­
kich dystansach, dzięki uzyska­
niu odpowiedniego sprzętu wyczy­
nowego, startować będą w strzela- 
niach również na długich dystan-
sach. (tp)

OO A.

GA'*' S. 2’P*’

przejmuje 
zgłoszenia uczniów 
w nauką zawodu 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej — o specjalności:

L kierowca mechanik samochodowy
— ehłopey

2. elektromechanik —- chłopcy
3. ślusarz ogólny — chłopcy
4. mechanik precyzyjny — dziewczynki
5. tokarz — chłopcy
6. kowal — chłopcy
7. stolarz — chłopcy
8. lakiernik — chłopcy
WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry 

stan zdrowia stwierdzony przez lekarza za­
kładowego i ukończone 15 lat.

— Uczniowie w czasie nauki otrzymają wyna­
grodzenie :

I rok nauki —• 150,— złotych
H rok nauki — 320,— złotych
HI rok nauki — 800,— złotych 
oraz świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy w Gospodarce Ko­
munalnej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, III ptr. 
pok. 34, w terminie do dnia 31 maja 1968 r.

K25O7
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Pierwsze wiosenne
starły motorowców

Organizatorem tegorocznego
otwarcia sezonu turystyki motoro 
wej w Wielkopolsce na zlecenie 
PZM jest KS Start we Wrześni. 
Impreza odbywa się pod hasłami 
120 rocznicy Wiosny Ludów w 
Wielkopolsce oraz 25-lecia powsta 
nia Ludowego Wojska Polskiego. 
Ta tematyka dominować więc hę 
dzie w licznych pytaniach konkur 
sowych podczas rajdu turystycz­
nego z zadaniami na trasie So-- 
kołowo, Września. Winnogóra. Sro 
da, Miłosław — długości około 55 
km.

Otwarcie sezonu odbędzie się 5 
maja br. W imprezie tej mogą 
brać udział turyści na motorowe­
rach, motocyklach i samochodach.

Poznański Klub Motorowy 
PTTK Przemysław otwiera sezon 
w najbliższą niedzielę organizując 
motorowy rajd miłośników przy­
rody dookoła Wielkopolskiego 
Parku Narodowego (na trasie oko 
ło 50 km). Współorganizatorem im 
prezy Jest Związek Zawodowy 
Pracowników Leśnych i Przemy­
słu Leśnego. Na uczestników cze­
kają liczne atrakcje. Zgłoszenia 
przyjmowane będą w dniu startu 
na Placu Wielkopolskim o godz. 
10. (d)

Praca

Uczciwą pomoc domowa 
przyjmę 2—3 razy w ty­
godniu. Wynagrodzenie 
godzinowo. Skrobańska, 
Przybyszewskiego 44 m. 6. 

21617g

Dekarzy i robotników — 
przyjmę. Szewska 9 m. 8,
od godz. 16. 21631g

Nr

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurlrftu 
na, Poznań. Al. Marcin 
kowsklego 2a. parter.

1977«u

Wydział Wyszkolenia Polskiego 
Związku Bokserskiego ustalił 
skład kadry narodowej bokserów 
na pierwsze półrocze 1968 r. W 19-
osobowej kadrze znalazło się 
rech reprezentantów okręgu 
znańskiego: Caruk- w wadze 
kowej, Marciniak w wadze

czte 
po- 

piór 
lek-

KT0H3?Z KIM 
Rpnt
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SOBOTA, 27 KWIETNIA
Godz. 9 XIV mistrzostwa WSWF.

kiej, Skowroński w wadze lekko- 
średpiej i Jankowiak w wadze 
ciężkiej. Ponadto znaleźli się w 
kadrze znani pięściarze jak Ku­
lej, Gałązka, Grudzień, Kuderski, 
Dragan, Trela i inni. (x)

15

Piłka ręczna kobiet i koszyków­
ka mężczyzn. O godz. 13 siat­
kówka kobiet. Sala przy ul. 
Bema.
Okręgow.e eliminacje szermier­
cze. Walki we florecie męż­
czyzn. Sala przy ul. Chwiałkow 
skiego 42.

K3081

Pracownicy poszukiwani

Hokej na trawie

Przygotowania old-boyów do sezonu
Przy Poznańskim Okręgowym 

Związku Hokeja na Trawie 
utworzony został Wydział old bo­
yów. Do grona starszych panów 
mogą należeć zawodnicy, którzy 
ukończyli 33 lata wzgl. młodsi (ma 
jący co najmniej lat 30) pod wa­
runkiem że upłynęło pięć lat od 
przerwania czynnego życia spor­
towego.

Poznańscy starsi panowie mają 
zamiar zorganizować rozgrywki 
w dwóch rundach wiosennej i Je­
siennej. Nawiązano również kon­
takty międzynarodowe. W drugiej 
dekadzie maja br. nasi zawodni­
cy rozegrają trzy mecze na Węg­
rzech. Toczą się również pertrak­
tacje w sprawie rozegrania spot­
kań z reprezentacjami NRD.

Wszystkie koszty związane z dzia 
łalnością starsi panowie pokrywać 
będą z własnych funduszy. Władze

wały wszystkim przedsięwzięciom 
starszych panów.

Starsi panowie będą również 
organizować mecze propagandowe 
w tych miejscowościach w któ­
rych hokejowych spotkań jeszcze 
nie rozgrywano.

W najbliższej, kolejce rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi w hokeju na 
trawie 28 bm. odbędzie się zgodnie 
z terminarzem sześć spotkań.

Niewątpliwie do jednego z naj­
ciekawszych pojedynków należeć 
będzie mecz dwóch lokalnych ry­
wali w Gnieźnie pomiędzy Spar- 
tą i Stellą. W Poznaniu zmierzą 
się o godz. 11 na boisku przy ul.
Swierczewsk lego Grunwald
Lechem i o godz. 10.30 Warta ze 
Startem Gniezno. Mecz odbędzie 
sie przy ul. Maratońskiej.

Ponadto odbędą się spotkania-
Górnik Siemianowlczanka.

- ..______ ______ Piast — AZS i Budowlani — Spar
związkowe będą jedynie patrono-ta Wrocław. (x)

Kup

Kurtkę zamszową męską, 
nową kupię. Tel. 508-08.

22018g
Kupię wtryskarkę hydra­
uliczną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21939g.
Kupię antyczną sekrete­
rę, serwantkę, stolik do 
robótek, salonik. Kucho­
wicz. Gniezno, ul. Mo­
niuszki 1 m. 6. 527p

Pekińczyki szczenięta ro­
dowodowe sprzedam. Go 
rzów Wlkp., ul. Słonecz-
na 64 m. 6. 522p

+
Dnia 25 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 

zawsze mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

STANISŁAW GREFLING
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 16.15 

z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA i RODZINA
Murowana Goślina, Szkolna 15. 22040g

Dnia 25 kwietnia 1968 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 90 nasza ukochana siostra i ciocia

MARIA ŚLIWA
z domu MAJCHEREK

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 29 bm. 
o godz. 8.30 w kościele Bożego Ciała, pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SIOSTRZENICA z MĘŻEM, 

DZIEĆMI i RODZINA
Kopernika lOa m. 4. 22060g

Sprzedam tanio sypial­
nię. Poznań, Niecała 2 m. 
6, tel. 673-508. Informacje 
od godz. 16—20. 20971g

Sprzedam dobrego konia. 
Złotkowo 13, pow. Po­
znań. 21719g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

20473e

Wózki dziecięce nowocze*
ne, plecione poleca
Wytwórnia: Dzierżyńskie­
go 37, dawniej Półwlei-
ska, 19034C

Wózki dziecięce, szklan­
ki. kieliszki ozdobne, fi­
gurki — poleca Lesińskl 
Źvdowska 33. tp-WRi*

;' 'Sami
Sprzedam bagażówkę
„Opel-Super 6", ładow­
ność 750 kg. Tel. 408-55 po
godz. 16. 2O720g

„Auto-Sęrvlce” Kraszew­
skiego 30 zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłus.-a 
podwozia, udzielając i- 
letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy 1 napia
wy. 21457g

Sprzedam „Warszawę” w 
bardzo dobrym stanie. 
Telefon 455-41. 215178
,Sam” - kabriolet 2-oso-

bowy sprzedam, cena
8.500 zł. Poznań, Osinowa 
9 A m. 5, od godz. 17.

205«0g

T
Dnia 25 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, prze­

żywszy lat 62, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN PISKORSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Findera 2a m. 1. 22099g

+
Dnia 25 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 

ale ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa żona, 
matka, siostra i teściowa, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

KAZIMIERA MACIEJEWSKA
z domu SABINIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ z DZIEĆMI i RODZINA

2’o^e

Konińskie .Zakłady Przemysłu Terenowego w Koni­
nie, ul. Dąbrowskiego nr 35 — zatrudnią zaraz na 
stanowiska:
— ST. TECHNOLOGA branży spożywczej w zakre­

sie przetwórstwa warzywno-owocowego i wi- 
niarstwa. Wymagane kwalifikacje: wyższe tech­
nologia rolno-spożywcza i 4 lata praktyki lub 
średnie i 8 lat praktyki;

- MISTRZA PRODUKCJI branży spożywczej w za­
kresie przetwórstwa owocowo - warzywnego. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie 
lub uprawnienia mistrzowskie i 4 lata praktyki 
w branży spożywczej;

— SKŁADACZA RĘCZNEGO — zecera kwalifiko­
wanego branży poligraficznej. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu.

Podanie 1 życiorys należy kierować pod adresem 
przedsiębiorstwa. W3919
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Przeź­
mierowie, pow. Poznań — zatrudni zaraz:

— MURARZY, wzgl. do przyuczenia zawodu 
murarza,

— ZDUNA,
— OPERATORA na spychacz.

Zakwaterowanie i stołówka na miejscu.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie. K2915

JUZ JUTRO MOZESZ BYC 
szczęśliwcem, 

W „KOZIOŁKACH" 
TRZYKROTNA SZANSA.

K3209

Spółdzielnia Pracy
Zakłady Przemyśla Motoryzacyjnego

PUNKT USŁUGOWY — POZNAŃ
ul. Nad Bogdanką 2 — tel. 449-35

wykonuje TŁOKI
do samochodu „WARSZAWA" 
ze sworzniami i pierścieniami — w 
żądanych nadwymiarach — w ra­
mach usług dla ludności oraz dla 

przedsiębiorstw uspołecznionych.
K2515

SPROSTOWANIE
W nekrologu zamieszczonym w dniu 35 bm. 

na nazwisko Błażejak — imię miało brzmieć 
Czesław.

Za pomyłkę przepraszamy. 21909gpr.

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zmarł

IGNACY CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. LutyckieJ.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiar­
nego i wzorowego pracownika oraz serdecznego 
kolegę.

Zonie i Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — POP 
i WSPÓŁPRACOWNICY

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
Oddział I w Poznaniu

K3207

Redaguje Kolegium! Marian Flejslerowlcł (sekretarz redakcji) Tadeask Kaczmarek. Zbigniew Mika. Więcław Porzyckl (zastępca! 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie! 
działy- sekretariat redakcji 657-76. w eodŁ od 9—16: redaktor naczelny 557-76 'zastępca red. naczelnego 657 18: sekretarz redakcji 648-65.1 
dżin* łacznośc’ t czytelnikami — informacje dla crrtelnlków 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-75. 471-94 • 453-31 Wydawca* 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa" Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21 Za treść 1 termi-; 
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UWAGA
ROLNICY — HODOWCY DROBIU !

SKUP GĘSI
w okresie od 15 sierpnia do 20 listopada
1968 roku dokonywany będzie wyłącznie 

na podstawie umowy.
Zgłaszajcie się w terminie do 30 kwietnia 1968 

roku do Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” i podpisujcie wstępne deklaracje na 
ilości gęsi, jakie macie do zbycia.

Przyjmowane będą gęsi białe i szare, garbo- 
nose i- ich krzyżówki.

Gęsi nie objęte umową skupowane będą do­
piero po 20 listopada 1968 r., po cenach niższych 
o 8 do 6 zł na 1 kg.

Bliższych informacji udzielają Gminne Spół 
dzielnie „Samopomoc Chłopska”.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie
Poznań, ul. Starołęcka nr 57

K2784

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Prac, nr 13

Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu — ulica Kościuszki 57

PRZYJMUJE

zapisi uczniów do klasy I
W ZAWODACH:

1. Ślusarz narzędziowy
2. Ślusarz mechanik
3. Mechanik precyzyjny -
4. Mechanik aparatury automatycznej
5. Tokarz
6. Elektromechanik (dla dziewcząt — wy­

łącznie z Poznania).
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Ukończenie 15 roku żyda
2. Ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
3. Świadectwo lekarskie — stwierdzające 

przydatność do obranego zawodu.
Nauka w szkole trwa 3 lata. Po ukończeniu 

szkoły absolwenci mogą uczęszczać do tech­
nikum dla pracujących.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie prze­
widziane dla pracowników młodocianych.

Ponadto uczniowie, których warunki mate­
rialne rodziców są trudne i uzyskają w nauce 
oceny pozytywne — mogą ubiegać się o sty­
pendium.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z in­
ternatu i wyżywienia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły co­
dziennie w godzinach od 10—14.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac, nr 13 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego, Poznań, 

ul. Kościuszki 57, tel. 594-86, wewn. 69.
 K2668

Rożne

Naprawa parasoli. Ryba- 
ki 9. I9683g

Guziki obciągamy na po­
czekaniu, także nierdzew 
ne. Plisowanie, hafty, o- 
krętkę, mereżkę, skraca­
nie halek, dziurki — wy­
konujemy w jednym 
dniu. „Ilaftoplis”, Mylna 
84, naprzeciw kina „RiaL 
to”. tel. 423-27. 20227g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 2O235g

„Mercedes 220” kuplę. 
Oferty Malcher, Zazdrość, 
pow. Tychy. 533p

Garaż do wynajęcia oko­
lica Szylinga. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21759g.

Nieruchomości

Willa bliźniacza, wyłączo 
na, dobrze zbudowana, 4- 
pokojowa, kuchnia, łazien 
ka, centralne, zaraz cała 
wolna, garaż, ogród, blis­
ko tramwaju, 530.000 zi, 
wpłaty 450.oco, resztę hi­
poteka bankowa na 20 
lat; willa wolnostojąca 
wyłączona, 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, taras, 
garaż, 3.000 m» ogród, 
przy trolejbusie, 580.000 — 
sprzeda spiesznie Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
nr 16. 21974g

Dnia 24 kwietnia 1968 r. zmarła

STEFANIA BARANOWSKA
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i długo­

letniego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA, PRACOWNICY 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu

22A37E

Dnia 24 kwietnia 1968 roku zmarł wybitny 
twórca i pedagog

BRONISŁAW BARTEL
artysta - malarz, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką Honorową miasta Poznania oraz 
Medalem X-lecia Polski Ludowej, b. dyrektor 

Liceum Sztuk Plastycznych, aktywny 
członek Związku Plastyków.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolege. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia br. 

o godz. 11.05 na Janikowie.
ZW. POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW

Zarzad Okręgu w Poznaniu 22043g
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Sobota 
27 

KWIECIEŃ

Teofila

Słońce: 4.30—19.11

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Achilleis” 
(premiera); NOWY — g. 17.30 
„Wkrótce nadejdą bracia” (przed 
stawienie zamknięte); OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „Serwus Piotruś”; 
MARCINEK — g. 11 i 16 „O Kasi, 
co gąski zgubiła”, g. 20 „Mątwa”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Krosienka”.

KINA
GNIEZNO Lech: „Znałem ją do­

brze”; Polonia: „Amerykańska żo 
na”; KOŚCIAN: „Galia” i „Dzieci 
kapitana Granta”; LESZNO: „Na 
pomoc”; NOWY TOMYŚL: „Na 
tropach szpiega” i „Po kruchym 
lodzie”; OBORNIKI: „Ścigani 
przez śmierć”; ŚREM Klubowe: 
„Rancho Texas”; Słonko: „Mał­
żeństwo po włosku”; ŚRODA: 
„Ostatni Mohikanin”; WĄGRO­
WIEC: „Paryż — Warszawa bez 
wizy”; WRZEŚNIA: „Żywot Ma­
teusza”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Japonia współczesna” cz. II.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — 51 Kon­

cert Poznański: dyrygent — A. 
Szeligowski. soliści: L. Gruszczyń 
ska (fortepian), H. Łukaszek 
(bas).

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodne 

27) — nieczynne.
Historii m poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Histu. .i huchu Robotniczego (St 

Rynek Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 15) — g 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

— nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznym 

— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10-15

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
ezego — „w 120 rocznice Wiosnj 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa" — Sztu­
ka efektów i systemów” cz. II — 
g. 18—22.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) - 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10-22.

Klub „Merkury” (pL Wolno 
śd 8 I p.) — Wystawa litografii ) 
rysunku St. Mrowińskiego — g 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20

Galeria ZPAP (St. Rynek) — fb 
sunki Z. Nowaka i A. Nowickiego 
— g. 10—18 (do 30 om.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Rysunki Fr. Butkiewicza i Z. Bek 
sińskiego — g 10—18 (do 5. V).

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Wolsztyna” w foto­
grafii J. Kozłowskiego — g. 9—16 
(do 6. V)

Dom Drukarza (Inżynierska 10 
— Amatorskie prace plastyczne 
fotograficzne członków Zw. Zaw 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań 
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 
stawa indywidualna Z. Maciejew 
skiego „Can — can i inne” (barw 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „15o rocz 
nica urodzin K, Marksa” — g. 
9—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Trzeci świat” — fotogra 
my O. Budrewicza — g. 12—20 
(do 5. V.); Sala Marmurowa PK 
— Wystawa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — g. 12—20 (do 
3. V.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Ulu­
bione przeboje; 8.44 Konc. życzeń; 
9 Dla kl. III i IV: „Muzyka z przy 
godami”; 9.20 Z muz. Rossiniego 
i Schumanna; 10 „Lalka” ode. 67 
pow.; 10.20 Walce J. Straussa — 
Gra Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10.50 
„Z tajników fotochemii”; 11 Dla 
kl. VII: „Nad brzegami Indyjskie 
go Oceanu”; 11.30 Gra Zespól Klar 
necistów St. Maciejewskiego; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. III 
i IV: „To był taki dzień” słuch.; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Czy znasz tę książkę?”; 14.30 Mu 
zyka operowa; 15.05 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.20 Dla szkół 
średnich konc.: „Na wirażu”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Mu 
zyka na parkiecie”; 18.40 Muzyka 
i Aktualn.; 19.05 „Piosenki z poin 
tą”; 19.20 Public. międzynar.; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.40 Zgaduj zgadula; 22.10 
„Księżycowe melodie”; 22.40 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa; 23.15 Ta­
neczny relaks przed północą; 0.10 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument. F. Kidary 
pt.: „Byli z nami”: 9 Mel. operet 
kowe; 9.35 „List ze Śląska”; 9.50
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Transportowcy i drogowcy czynem czczą 
swoje święto i V Zjazd PZPR

Pracownik istota ucząca się
Z sesji Komisji Oświaty 

i Kwalifikacji Zawodowych WKZZ

Uchwałą Rady Ministrów i CRZZ z 9.1.1964 r. został u- 
stanowiony Dzień Transportowca i Drogowca, którego ob­
chody przypadają na ostatnią niedzielę kwietnia każdego 
roku.
W Wielkopolsce podczas uro 

czystych akademii, które od­
bywać się będą do 4.V br. je­
denastu zasłużonych transpor­
towców i drogowców otrzyma 
wysokie odznaczenia państwo­
we, 23 — Odznaki Przodowni­
ka i Zasłużonego Przodownika 
Pracy, 5 zespołom zostaną na­
dane tytuły Brygad Pracy 
Socjalistycznej oraz dwom wy 
działom — tytuły Wydziałów 
Pracy Socjalistycznej. 30 dzia­
łaczy otrzyma Złote i Srebrne

Konflikt w fabryce
Dyrektor Perz wyciągnął 

wnioski z haseł tegorocz­
nego Międzynarodowego 

Dnia Teatru. Postawił na widza 
robotniczego, na dialog z wi­
downią o aktualnych proble­
mach ekonomicznych i społecz­
nych naszej współczesności. Kie­
dy przed blisko rokiem pisałem 
na tychże lamach o niewykorzy­
stywanych przez teatr szansach 
nawiązania dialogu z odbiorca­
mi ze środowisk robotniczych na 
zasadzie wprowadzenia do re­
pertuaru także sztuk publicystycz 
nych, produkcyjnych, mówiących 
o problemach fabrycznej załogi 
— miałem na myśli między inny­
mi tę właśnie sztukę, którą pod­
jął obecnie teatr gnieźnieński — 
„ktoś nowy” Marka Domańskie­
go. Sztuka ta rzeczywiście otwie­
ra szanse otwartej dyskusji z wi­
downią, stawia konkretne próbie 
my, pokazuje prawdziwe, drama­
tyczne konflikty w fabryce, w 
produkcji. Mocno siedzi we 
współczesności, jest sztuką ak­
tualną, pisaną na dziś, nie ma­
jącą może wielkich szans przej­
ścia na trwałe do literatury, ale 
potrzebną, dyskusyjną.

Akcja sztuki rozgrywa się w 
fabryce i dotyczy przede wszyst­
kim spraw ludzi i produkcji. Je) 
główny bohater, młody, zdolny 
inżynier, wicedyrektor fabryki, w 
imię racji ekonomicznych naru­
sza świadomie utarty, spokojny 
tryb życia załogi. Przyspiesza 
przejście fabryki na nowe tech­
nicznie uzasadnione normy 
wprowadza automatyzację, tępi 
lenistwo, mocno postawioną kli­
kę, ludzi bez kwalifikacji. Repre­
zentuje typ Inżyniera, który jed­
nak nie chce I nie umie do­
strzec trudnych spraw ludzkich, 
rani ambicje starych, zaslużo-

Wyoadek motocyklowy
W miejscowości Kozubiee (pow. 

Września) 16-łetni Feliks B. za­
brał ojcu motocykl 1 na zakręcie 
drogi uderzył w drzewo. Chłopiec 
poniósł śmierć.

Dochodzenie wykazało, że Feliks 
B. nie posiadał uprawnień do pro 
wadzenia pojazdów mechanicz­
nych. (ak)

Wiązankę mel. własnych gra W. 
Kolankowski — organy Hammon 
da z tow, sekcji rytmicznej; 10 Z 
muz. klasycznej; 10.25 „Co złe, te 
w gruzy” słuch.; 11.10 Głos zło­
tej trąbki — gra Maurice Andre 
z tow. Ork. Jack’a Nilsona; 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Ręcznik 
z kogutem” fragm. opow.; 13.45 
J. F. Haendel — Concerto grosso 
C-dur „Aleksanderfest”; 14 Włos­
kie canto; 14.30 „Antykwariat z 
kurantem” gawęda; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Respighi — Tryp 
tyk Botticeliański; 15.20 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.45 Uniwersytet radiowy: „Czło­
wiek śledzi życie gwiazd”; 17.10 
Muzyka: 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Dyskusja przed mikrofonem — 
rozmowa z literatami; 18.30 Fełie 
ton M. Jorsta; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.07 Znane utwory — nieznani wy 
konawcy; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Gra Zespół J. Miliana — soli­
sta J. Hojan — trąbką; 20.25 Gwiaz 
dy z Rio — Laureaci II Festiwalu 
piosenki w Rio de Janeiro: 21.31 
Recital tygodnia — Lew Własenko 
— fortepian; 22.05 Syłwetkt pio­
senkarzy radzieckich: 22.20 Zespół 
Dziewiątka; 22.50 Mel. dla zako­
chanych; 23.20 Konc. wieczorny; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30, 12.05, 10, 19. 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 06.62 MHz: 
17.05 Qvodlibet — ezyli co kto lu­
bi: 17.30 ..Na Skalnym Podhalu” 
— fragment książki K. Prrerwy- 
^etmajera: 17.40 Basie i bluesy; 
18 Ekspresem przez śwht; 18.05 
Mówi oficer śledczy; 18.20 Klub

Odznaki Zasłużonego Działa­
cza Transportowców i Drogow 
ców PRL. Ponadto około 50 
wyróżniających się kierowców 
otrzyma brązowe, srebrne i zło 
te odznaki Wzorowego Kie­
rowcy.

Transportowcy i Drogowcy 
okręgu poznańskiego dla ucz­
czenia swojego święta oraz V 
Zjazdu partii podjęli cenne zo 
bowiązania produkcyjne i czy 
ny społeczne, których wartość 
wynosi około 22 min. zł.

nych, ale całkowicie już niemal 
nieprzydatnych fabryce ludzi- 
Domański nie stawia kropki nad 
i, nie rozstrzyga kto w tej sztuce 
ma rację. Kiedy kurtyna opada 
po ostatnim akcie, ma zacząć 
się dopiero zebranie załogi, któ­
ra stwierdzi czy jest za inżynie­
rem i jego porządkiem, czy za 
jego przeciwnikami i skrzywdzo­
nymi przez niego ludźmi. W tej 
sytuacji werdykt w sprawie in­
żyniera Kukuly i jego programu 
reform gospodarczych w fabryce 
wydać musi na swój własny uży­
tek każdy z widzów po spektaklu.

Sztuka Domańskiego na pre­
mierze w Pile spotkała się, są­
dząc z reakcji widowni, ze zro­
zumieniem i uznaniem. Nie 
wiem, co sądzą o niej robotni­
cy, technicy i inżynierowie, ale 
mnie trafia ona do przekonania 
jako dobra, ze swadą napisana 
teatralna publicystyka.

W znacznie mniejszym stopniu 
trafiło mi natomiast do przeko­
nania samo przedstawienie. 
Trudno byłoby nie dostrzec w 
nim wad, które wytyka w sztuce 
swym współpracownikom inży­
nier Kukuła: pewnej sztampy, 
rutyny. Reżyser spektaklu nie-- 
potrzebnie chyba nie zaufał 
dowcipnym sformułowaniom dia­
logu Domańskiego, aprobując 
zbyt daleko idącą farsowość w 
interpretacji wielu ról, a także 
pewną jednoznaczność i dosad- 
ność sytuacji prezentowaną na 
scenie. Kilku zaledwie aktorów ; 
to wykonawców nie najważniej­
szych ról, wyszło z tego spek­
taklu obronną ręką: Zbigniew 
Graczyk, (stary majster Filipczak), 
Anna Cellari (Hanka), a może 
jeszcze także Stefan Posselt jako 
działacz Morzafski. Na dobro 
gnieźnieńskiego spektaklu zapi­
sać można za to ciekawa opra­
wę plastyczną, prostą, efektów 
nq i funkcjonalną.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieź­

nie na scenie filialnej Pilskiego 
Domu Kultury: „Ktoś nowy” 
sztuka współczesna w 3 aktach 
Marka Domańskiego, w reżyserii 
Jerzego Pleśniarowicza i sceno­
grafii Ireny Perkowskiej. Muzyka 
Ryszarda Gardo. Premiera: 21 

i kwietnia 1968 r.

grającego krążka; 19 Czytamy pa­
miętniki — Jan Duklan-Ochocki; 
19.15 Podobno są podobni — Tom 
Jones — Engelbert Humperdinck; 
19.30 Archangelo Corelli „Concer 
to Grosso F-dur opus 6 nr 6”; 
19.42 Piosenki spółki Ondraszek— 
Schneider; 20 Wieczór wspomnień 
kabaretu „Hybrydy”; 20.30 7 dni 
w 900 sekund; 20.45 Tylko po hisz 
pańsku; 21 Diabeł z Łańcuta — 
gawęda; 21.08 Ballady i romanse 
po rosyjsku; 21.25 Rozmowy o pio 
sence; 21.50 Opera W. A. Mozarta: 
„Czarodziejski flet” 22.07 Śpiewa 
Trini Lopez; 22.15 Co wieczór po­
wieść — 4 ode. „Pustelni Parmeń 
skiej” 22.45 Podobno są podobne 
— Anna German i Connię Fran­
cis; 23 Wiersze T. Różewicza; 23.05 
Muzyka po 23-ciej — w roli głów 
nej L, Armstrong; 23.50 Śpiewa 
Charles Aznavour.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Anonimowe tańce poi 
skie z XVII wieku; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszk.: 
„Gdy zapadnie noc”; 10.20 Mel. 
ludowe; 10.40 Muzyczny rejs do­
okoła świata; 11 „Rozgłośnia Har 
cerska”; 11.40 „Anegdoty i fak­
ty”; 12.10 „Wesoły autobus”; 13.10 
Gra Polska Kapela nod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 13.40 Nowości 
Programu ni-go: 14.30 „w Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy: „Ida partv 
zanci” — kronika walk partyzanc­
kich oparta na fragm. wspomnień 
Mariana Janica; 17.23 Popołudnie

W ramach podjętych zobo­
wiązań przewiduje się m. in. 
wykonanie w pionie PKS ob­
niżki kosztów i przekroczenie 
zadań planowych w rocznych 
przewozach. W drogownictwie 
wykonanie poza, planem re­
montów nawierzchni bitumicz­
nych, nawierzchni tłuczenio- 
wych i zwiększenie o 2 proc, 
w stosunku do roku 1967 wy­
dajności pracy. W zakresie po 
prawy warunków socjalno-by 
towych przewiduje się m. in. 
adaptację byłych pomieszczeń 
magazynowych na świetlicę, 
urządzenie łaźni w obwodach 
drogowych.

W Wielkopolsce transportów 
cy i drogowcy oprócz przekro­
czenia zadań planowych w r. 
1967 znacznie poprawili warun 
ki socjalno-bytowe, bhp i wy­
poczynku załóg. Wiele zakła­
dów rozwijając współzawod­
nictwo wewnątrzzakładowe i 
międzyzakładowe uzyskało w 
skali krajowej zaszczytne wy 
różnienia. M. in. I miejsce w 
skali krajowej i sztandar prze 
chodni zdobyła Kaliska Odlew 
nia Części Samochodowych, 
Oddział Remontowy PKS w 
Poznaniu i baza transporto- 
wo-remontowa Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych. We współzawodnic­
twie o najlepszy zakład w ska 
li wojewódzkiej I miejsce i pro 
porce zdobyły: w pionie Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
PKS — Oddział PKS w Tur­
ku, w pionie Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych — 
REDP-Poznań, w pionie 
dróg lokalnych — PZDL-Po- 
znań. (ad-o)

Na przykładzie kostrzyńskiej GS

Usługowy potentat i mecenas kultury
Ściany ciasnego pomieszczenia prezesa Gminnej Spółdziel­

ni „Samopomoc Chłopska” w Kostrzynie — Stefana Ryb­
czyńskiego obwieszone są dyplomami. Rok 1961 — III miej 
sce w kraju i I w województwie. Rok 1964 — II miejsce
w województwie. Wreszcie 
jewództwie za osiągnięcia
Stefan Rybczyński prezesu­

je kostrzyńskiej GS już od 18 
lat. U początku jego kariery 
spółdzielnia dysponowała 5 
sklepikami i ...milionem zło­
tych strat. Obecnie ma 54 skle 
py i 6 zakładów gastronomicz 
nych, mechaniczną piekarnię, 
masarnię. Plan obrotu za rok 
miniony — 134 miliony zło­
tych; wykonanie — 140 milio­
nów złotych. Czysty zysk z jej 
wielostronnej działalności wy­
niósł w ubiegłym roku 4 400 
tys. zł.

Na co przeznaczona została 
ta kwota? — pytamy prezesa?

— Milion na inwestycje. Bu 
dujemy dwa magazyny — pa­
szowy i nasienno-zbożowy. O- 
bydwa o pojemności 900 ton. 
W ubiegłym roku oddany zo­
stał magazyn na paszę o po­
jemności 200 ton. Poza tym mo 
dernizuje się cały teren bazy 
składowej; utwardza nawierz 
chnię, instaluje wagi i trans­
portery ładujące towary pros­
to na wozy. Pozostałe sumy

z muzyką; 18.05 Radiowa lista 
przebojów — Plebiscyt 17-tu Roz­
głośni PR; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20.31 „Matysiakowie”; 
21.01 Radiovariete 54; 22.01 Konc. 
Ork. pod dyr. St. Rachonia; 23.15 
Gra Zespół „Tijuana Brass” Her 
ba Alpęrta; 23.38 Z nagrań Ginet 
te Nebeu — skrzypce przy forte­
pianie Jean Neveu; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 „Spot­
kanie dźwięku i metafory”; 10.20 
Nowe nagrania muzyczne; 11 Ma 
gazyn Lotniczy; 11.30 Aud. słow­
no-muzyczna; 12.10 Public, mię­
dzynarodowa; 12.20 Poranek sym­
foniczny transmitowany z sali 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga w Katowicach; 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
15 Dla dzieci: „Leniwy Achmed” 
słuch.; 16.30 Konc. chopinowski — 
Geza Anda (pianista); 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny — wieczór 
programu III pt.: „Kwiecień — 
plecień”: 20.32 Plebiscyt Grającej 
Szafy; 21.22 W tanecznym rytmie; 
22 Ogólnop. i Pozn. wiad. sport.; 
22.3o „Niedzielne spotkania” z mu 
zvką. Mozart i jego symfonia: 
23.36 Kołysanki i Serenadv.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66 62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy: 17.30 „Na 
skalnym podhalu” — fragm. książ

W Ostrowie odbyła się sesja wyjazdowa Komisji Oświaty 
i Kwalifikacji Zawodowych WKZZ, poświęcona roli i zada­
niom administracji gospodarczej, związków zawodowych, 
samorządu robotniczego, w dalszym rozwoju i podnoszeniu 
efektywności zawodowego szkolenia w zakładach pracy.
W latach 1958—64 zdobyło 

wykształcenie wyższe 4 428 o- 
sób, średnie ogólnokształcące 
5 647, zawodowe — 2 870 i pod 
stawowe — 40 105 osób. W la­
tach 1961—65 nadano tytuł ro­
botnika kwalifikowanego 24,4 
tys. pracownikom, z czego 2,8 
tys. — to rolnicy, a 5 tys. ty­
tułów nadała Izba Rzemieślni­
cza.

W lutym* i marcu br. Komisja 
Oświaty WKZZ przeprowadziła 
kontrolę w 40 różnych zakładach 
pracy we wszystkich powiatach. 
Chodziło o stwierdzenie struktury 
wykształcenia u zatrudnionych. Ze 
brane materiały stwarzają dość 
znamienny obraz. Otóż badane 
przedsiębiorstwa zatrudniają śred 
nio jedynie 2,2 proc, pracowników 
z wykształceniem wyższym (naj­
mniej, bo 0,3 proc. PGR Laski 
pow. Kępno najwięcej — 5,7 proc. 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Roi 
nictwa w Wodę — Poznań).

Ponad 34 proc, zatrudnionych to 
absolwenci ZSZ, ale dalszych 42 
proc, ma tylko podstawowe wy­
kształcenie (od 21 proc, w ZNTK 
Poznań, do 79 proc, w Przeds. 
Transportu i Łączności Poznań), 
a 11,3 proc, niepełne podstawowe 
(od 0,7 proc, w Fabryce Łożysk 
Tocznych — do 41,7 proc, w PGR 
Laski pow. Kępno).

— Wszystkie 40 wizytowane 
zakłady sporządziły plany do 
kształcania swych pracowni­
ków w zakresie szkoły podsta 
wowej w roku 1967/68. Plany 
te obejmowały 2,7 tys. osób. 
Ile z nich podjęło naukę? W 
chodzieskich Zakładach Porce 
lany i Porcelitu na ponad 200 
osób — jedynie 8. w Kaliskiej 
Fabryce Pluszu na 280 — za­
ledwie 3... Krotoszyńskie Za­

rok 1967 — I miejsce w wo 
I półrocza.
tworzą tzw. fundusz zasobo­
wy; część idzie na dywidendy 
członkowskie, a blisko pół mi­
liona złotych na cele społecz­
no-wychowawcze i kulturalne.

Rejon działalności kostrzyń­
skiej GS cechuje duża inten­
syfikacja produkcji rolnej. 
Bliskość Poznania i dogodne 
połączenia komunikacyjne 
sprawiają, że wiele osób z o- 
kolicznych wsi łączy pracę na 
roli z przemysłem. Wysoka 
kultura pracy i cena czasu 
wzmagają zapotrzebowanie na 
usługi. Wychodzenie naprze­
ciw tym potrzebom, to najistot 
niejsza chyba cecha działalnoś 
ci spółdzielni. Wystarczy po­
wiedzieć, że od paru już lat 
GS-owskie ciężarówki odbie­
rają większe partie zboża w za 
grodach rolników. W roku u- 
biegłym przywieziono do maga 
zynów około 80 ton zbóż 
wprost od gospodarzy, zaś roz 
wieziono 800 ton nawozów, 
wapna, ziarna siewnego itp. 
Dwa rozrzutniki dostarczają

ki; 17.40 Mój magnetofon; 18 Eks 
presem przez świat; 18.05 Polihym 
nia nie całkiem serio; 18.20 Z Mel 
pomeną na szlaku — rep.: 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Wanda 
Warska; 19 Parada oszustów: „Do 
bre francuskie firanki” słuch.; 
19.39 Mini-max, czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 20 
Krzyżówka radiowa; 20.25 Jazzo­
wy kappening; 20.45 Powracająca 
melodyjka: „Zostawiłem serce w 
San Francisco”; 21.10 „Wojacy 
Franciszka Józefa” — humoreska 
Rody Rody; 21.25 W rytmie dixie; 
21.45 Opera W. A. Mozarta/ „Cza 
rodziejski flet”; 22.07 Śpiewa Tri­
ni Lopez; 22.20 Jeden pan w łód­
ce — gawęda; 22.30 Piosenki dla 
poliglotów; 22.45 Balet w radio?; 
23 Wiersze T. Różewicza; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Ge- 
ne Pitney.

TELEWIZJA
SOBOTA; 9.05 — „Ludzie 1 be­

stie” — film fab. prod. radź.-nie­
mieckiej; 10.55 — 11.25 — Nauka 
o człowieku dla kl. VIII — „Je­
steś ^dziewczyną”; 11.55 — 12.25 — 
Geografia dla kl. VH — „Ziemia 
Lubuska”: 15.40 — TV Kurs Rol­
niczy — „Zbiór zbóż kombajna­
mi; 10.15 — Gimnastyka artystycz 
na z cyklu — „Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci”: 16.?5 Pro­
gram tygodnia: 16.50 — Wiadomo­
ści: 17 — Dla młodych widzów — 
..Konkurs 5 milionów” (Poznań 
na Interwizje): 18 — „Spotkanie 
z nrzyroda”; 18.25 — „Tele-Eęho” 

19.20 — Dobranoc: 19.30 — Monitor: 
20.10 — „Chłoocr z naszych <tmn” 
— Wysten zesnołn Wokalno-Instru 
mentalnego „Drumlersi”. Kierow­

kłady Ceramiki Budowlanej 
w ogóle zagubiły plany w tym 
zakresie. Szczególnie niechęt­
nie reagują na samą propozy­
cję nauki pracownicy dojeżdża 
jący ze wsi, robotnicy sezono­
wi i kobiety. Żaden z wizyto­
wanych zakładów nie miał o- 
pracowanych kompleksowych 
programów pracy wychowaw­
czej.

W toku narady stwierdzano 
z niepokojem, że majstrowie, 
technicy i inżynierowie nie 
podnoszą swych wiadomości 
fachowych w stopniu, jakiego 
wymaga dynamiczny rozwój 
techniki. Nie spełniają również 
tego zadania koła NOT.

Absolwenci szkół wyższych 
albo nie podejmują pracy u 
„fundatorów”, albo ją szybko 
rzucają. Jest to zjawisko do­
magające się szybkiego rozwią 
zania. Dowodzono potrzebę or 
ganizowania w większych za­
kładach (np. HCP, ZNTK O- 
strów) ośrodków szkolenio­
wych.

Na zakończenie plenum Komisji 
Oświaty WKZZ przyjęło uchwałę, 
precyzującą niektóre dalsze formy 
i kierunki działania. Uchwała po­
stuluje m. in. aby władze oświa­
towe wspólnie z Ośrodkiem Me­
todycznym Kuratorium i pracow 
nikami naukowo-badawczymi pod 
jęły badania naukowe problemów 
szkolenia wewnątrzzakładowego 
— zaś Ośrodek Metodyczny przy 
współpracy z Katedrą Pedagogiki, 
winny opracować i przedstawić 
długofalowy plan pedagogizacji 
kadry wykładowców szkolenia pra 
cowników.

R. J.

na zamówienie rolników wap­
no nawozowe wprost na pola i 
rozsiewają je we wskazanym 
miejscu. Jest to dla rolników 
szczególnie korzystne, bowiem 
płacą za taką usługę tylko 50 
procent należności. Podobnie 
jest z rozlewaniem wody amo 
niakalnej, którą nawożą pola 
3 specjalne rozlewacze.

Dużą uwagę przywiązuje się teł 
do tzw. usług nieprzemysłowych. 
Są to takie prace jak: prasowa­
nie słomy, zaprawa ziarna siew­
nego, omłoty, wreszcie prace de­
karskie i murarskie. Dla gospo­
dyń zorganizowano punkt przyj­
mowania odzieży i bielizny do 
chemicznego prania i farbowania; 
prowadzi się repesację pończoch, 
napełnia długopisy, wreszcie róż­
ne usługi typu „nowoczesnej go­
spodyni” jak: krawiectwo i po­
radnictwo kroju i szycia, kursy 
gotowania i żywienia, kosmetycz­
ne itp. Jest również własny punkt 
napraw odbiorników radiowych i 
telewizyjnych w ramach gwaran­
cji ZURiT. Obecnie czyni się 
przygotowania do uruchomienia 
objazdowej obsługi gwarancyjnej, 
ze specjalnie wyposażonym do te­
go celu samochodem.

GS pełni w Kostrzynie także 
rolę mecenasa kultury. Na 
sam klub „Kostrzynianka” wy 
datkowano 350 000 zł. Pod egi­
dą GS odbywają się spotkania 
z zaproszonymi aktorami, li­
teratami. Spółdzielnia sprawu 
je mecenat nad zespołem akor 
deonistów, finansuje również 
działalność 8 klubów wiej­
skich, zwracając w ten sposób 
swym klientom część zysków z 
tytułu działalności handlowej.

(fb)

nictwo literackie — Ernest 
Bryll, Kierownictwo muzyczne — 
Marek Sart; 21.10 — Dziennik; 
21.25 — Wiadomości sportowe;
21.35 — Zagadkowa historia” — 
film fab. prod. USA; 22.45 — _,Gi 
Ibert Becaud przedstawia...” —fil­
mowy program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 8.30 — Z cyklu „Za 
bytki architektury” — „Mecheta— 
zamierzchła stolica gruzińskiej zie 
mi”. Transmisja z Tbilisi; 9 — TV 
Kurs Rolniczy — „Zbiór zbóż kom 
bajnami”; 9.35 — Przypominamy 
radzimy; 9.45 — Film prod. CSRS 
— „Blaszana Niedziela”; 10.05 — 
Film krótkometrażowy; 10.20 — 
„Sport i zdrowie” — dla młodych 
widzów (Lipsk) 11 — Sprawozda­
nie z Mistrzostw Polski w skokach 
do wody; 12 — Wiadomości; 12.10— 
„Dyliżans paryski” — film z serii 
„Trzech Muszkieterów”; 12.35 — 
Sprawozdanie sportowe; 13.45 — Z 
cyklu: „Sezam muzyczny” — mon 
taż muzyczno-literacki. 14.30 — 
Program pt. „Przemiany”; 15 Dla 
dzieci — „W krainie fantazji”; 
15.30 — „W przestworzach czyli 
ciekawe opowieści lotników” 
(Łódź) 15.45 — „Kamera 68” — Bi­
blioteki”; 16 — „Laureat Archime 
desa”; 16.50 — Film krótkometra- 
żowy; 17 — Teatr TV na Swiecie— 
„Pamiętnik wariata” — wg. Miko 
ła^a Gogola ; 17.50 — „Czerwone 
róże”: 18.05 — Teleturniej — „Son 
da”; 18.55 — PKF; 19.05 — Felie­
ton literacki — przed kamerami 
Józef Oz.tr a Michalski (W-wa); 19.20 
— Dobranoc i dziennik: 20.05 — 
„Małżeństwo doskonałe” — montaż 
filmowo-rozrywkowy; ?o.3o — „Pin 
gwin” — fab. film polski; 22.20 — 
Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.


